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Załączony wykaz obejmuje dalszy ciąg sk ła 
dek dobroczynnych na wsparcie pogorzelców kra
kowskich za czas od 18 do 2 4  sierpnia 1850  r.

Od ^£*. Komisy i Gubernialnej. 
Kraków dnia 26 Sierpnia 1850  r.

Kraków 1 września.
Odbieramy list następujący:

Artykuł’ na c*pje Nru 1 9 7  zam ieszczon y  uwiada
miając , .z n.a Pr^ (is^ v' fnie Towarzystwa kredyto
wego galicyjskiego, fassionow ane dochodów z listów  
zastawnych wstr/ymanem, tudzież zniżenie dodatku 
na zarząd z U s t» na 1 od 1 0 0 0  przez wysoki  
rząd co do zasady uwzględnionem zo s ta ło ,  objawia 
zarazem zyczcnie , aby powstająca stąd oszczędność  
na jaki zakład krajowy np. zabezpieczenia od poża
ru lub bank użytem zostało.

Brak zabezpieczenia krajowego od pożaru aż nad
to czuć się na)<% Towarzystwa bowiem assekuracyjne 
w  W icdnu w Tryeście itd. będące, są przedsiębior-  
stami spekulacyjnymi: z w łożonego kapitału jak naj
w iększy zysk ciągną, a doświadczenie przekonywa, 
że  wynagrodzenie szkody rzadko kiedy w całości  
przyznanem zostaje. Lubo Towarzystwa te ,  nie- 
wchndząc w  rozpoznanie szacunku budowli do asse -  
kuracyi podanych przez w sztuce biegłych zrobio
nego, takowe za podstawę opłaty assekuracyjńej 
przyjmują, jednakże dopiero po nastąpionem pożarze 
zniszczone budynki na nowo taksują, zniżając często  
ceny materyału i roboty w  pierwszem oszacowaniu  
przyjęte i strącając wartość niespalonycb części bu- 
dow ii, lubo te jak np. sufity, posadzki itd. zaw sze  
przez s ło ty  zniszczone zostają, bo niepodobna jest  
dom spalony w  kiku dniach pokryć.

Aajtańszem i najkorzystniejszem jest wzajemne za
ręczenie, jakie w  wielu krajach a nawet prowincy- 
ach austryackicli jest  zaprowadzone. Stany \ i z s z ć j  
i W yższej Austryi mimo Towarzystwa Asekuracyj-  
neiro wiedeńskiego i tryestkiego, zaprowadziły  dla 
tych prowincyj Towarzystwo wzajemnego zaręczenia. 
Administracya takiego zaręczenia najmniej kosztuje,  
ho wymaga tylko rozpoznania szacunku budowli do 
zaręczenia podanych, wydania policy i rozkładu  
szkody z pożaru wynikłej w  stosunku zaręczonej 
w łasn ośc i ,  nakoniec bardzo małego kapitału za k ła 
dow ego, aby szkodę natychmiast wynagrodzić, nie 
czekając na ściągoienie odpowiedniej sumy od cz łon
ków Towarzystwa. Towarzystwo wzajemnego zarę
czenia przedstawia największe bezpieczeństwo dla 
iego członków, bo ci biorą obowiązek przykładania  
sie do wynagrodzenia szkody w  miarę wartości bu
dynków, 'z któremi do Towarzystwa przystąpili; prze-  
ciwilie zaś przedsiębiorstwa zaręczające mogą się  
stać niewypłacalnem. -  jeżeli> "  miarę powiększania  
swych czynności, kapitału zakładow ego nie powię
kszają. Nadto Towarzystwo wzajemnego zaręczenia  
łączy* członków jego w ęzłem  wzajemnej pomocy; 
biorąc bowiem obowiązek przyjścia w pomoc ule
głemu nieszczęściu, każdy członek nabywa prawo
ż-.dania takiejże pomocy od całego Towarzystwa.
Dla teso też potrzebaby wyjednać u Rządu zniewo
lenie wszystkich posiadaczy budowli bez wyjątku, a 
mianowicie włościan do przystąpienia do T ow arzy
stwa przez coby się zapewne tak do wyśledzenia  
tych, kt-irzy podpalają, jakoteż do ugaszenia wybu
c h ł e g o  pożaru chętniejszymi stali.

Z ab ezp ieczen ie  takow e róvvnież do zarazy  na by
dło i gradobicia rozciągnionem być może.

Składając dzięki szanownemu autorowi za na
desłanie nam tych uw ag, przychylamy się do

Przyjmują s i¥ 
oołoszENlA. rozprawy, odezwy w szelk iego rodzaju  
l>ONIRf,mNIA lite ra ck ie , k s ię g a rsk ie , handlowe , , . , , 1 ,  ,  

ro ln icze itP. ?r*«”»J«*ow e
{jMTADoivhrnia nie sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp

Za o n la t ą
-łd tn ersza  peiytuwego za jednorazowe um ieszczenie po b

a&st^pnc po 3 gro«ze.
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korespondent" .
‘ ■’? '  Kamer pojedynczy Itoejtrje  8  ęrosiiy.

by nawet inny korzystniejszy wskazano cel, od 
projektu Towarzystwa wzajemnego zabezpiecze- 

i nia odstępować nie należy. Dość pomyśleć jakie 
sumy corocznie wychodzą z kraju, na jakie stra
ty w razie nieszczęścia nawet asekurowany jest 

aby nznjió .....i...narażony,

nich w zupełności. To, co autor mówi o aseku
racjach w celu zysku zakładanych, doświadcze
nie aż nadto potwierdziło; myśl więc utworzenia 
wzajemnego zabezpieczenia, tern więcej musi do 
nas przemawiać, im więcej obok praktycznych 
korzyści opiera się na podstawie moralnej, na 
solidarności wszystkich obywateli w nieszczęściu
jednego. Zdaje nam się , że oszczęanos. 
zostałej ze zniżenia dodatku na zaiząd

meszczęscu 
ie  oszczędności pozo- 

Tow a-
rzystwa Kredytowego Galicyjskiego instytucyi, 
założonej w celu podniesienia naszego gospo
darstwa niemożna lepiej użyć, jak na zabezpie
czenie losu każdego gospodarza; wszakżez, choc-

. uznać konieczność tego rodzaju 
miejscowej instytucyi. W rócimy do tego przedmio
tu, będziemy się starali kweslyą obrobić grunto
wniej , moralne i materyalne wyliczyć korzyści, 
a na teraz upraszamy naszych czytelników, aby 
w sprawie tyle prowinoyą naszą obchodzącej, 
opinią swoją objawie raczyli.

P o sied zen ie  R a d y  m. K ra k o w a  z  dn ia  1 9  s ier  
p m a  ( 8 5 0  r. Początek « goil/.inie 5 popołudniu, 
t o odczytaniu i przyjęciu protokółu posiedzenia osta-  
nif go z uwagi, iż dla braku kompletu częstokroć po- 

.sied/.ema do skutku nie przychodzą, jak to przy dwóch 
ostatnich miało miejsce, gdy tymczasem nagłość przed
miotów do rozstrzygnięcia nie tylko odbywania posie- 
< zen zwyczajnych, lecz i nadzwyczajnych wymaga;  
jeden z radzców przedstawił potrzebę ustanowienia

I od noszacvch^sto3 vvs^ s ‘kich do tego  przedmiotu odnoszących się, o co wysoką c. k. komissve irnher- 
malną prosie postanowiono. ’ c £ , l i r

W  końcu odczytano powtórnie wnioski W ydzia ł, ,  
, Administracyi , Skarbu i zgodnie z tak o wen, i “  

łono przedstawić wysokiej c. k. komissyi gubernlal 
nej, ze Rada Miejska udziela wprawdzie opinii co dó 
wymienionych realności lecz zastrzega sobie prawo 
reklamowania w swojem czasie innych własności miej
skich, nareszcie prosić tejże o zażądanie przelania 
tytułu własności, realności już  niewątpliwie miejskich 
lub miastu przyznać się mogących. *

W dalszym ciągu porządku dziennego odczytano 
reskrypt wysokiej c. k. komissyi gubernialnej poleca
jący, ażeby plany na odbudowanie domów w  Krako
wie przedstawiane a przez Radę Miejską przyjęte, 
aprobacyi p. Kremera dyrektora budownictwa podda
wane były. Z  uwagi, że budownictwo miejskie w y 
łącznie  ma prawo czuwania nad budowlami miejskie- 
mi, tudzież z uwagi na atrybucye Rady Miejskiej, 
z urządzenia instytucyi gminnej i rozdziału prac mia
nowicie artykułu 16 przez J. W. gubernatora

I ......... ......... .
W . ™  kary na radzców samowolnie bez usprawie
dliwienia się ważnym powodem nieprzybywających 
na posiedzenie, proponując, ażeby imiona i nazwiska  
radzców którzy na dwa posiedzenia do skutku nie 
doszłe , wezwani będąc nie przyszli, ogłosić drukiem 
w piśmie C z a s , następnie zaś na przyszłość przy 
kazdcm sprawozdaniu z posiedzenia, tym samym spo
sobem radzców nielegalnie nieobecnych ogłaszać. Ze  
względu ze uchwała taka nie jest  nowem prawem,

mozc być wykonaną. w przyszłości, postanowiono: 1 J 
Rygor k a r y  proponowany o i l  d n i a  i l f i  s i e r p n i a  r. li.
jako obowięzujący zaprowadzić. 2 )  ’W razić  nie doj
ścia z ti:j przyczyny do skutku posiedzenia, upowa
żnić v ic e -prezesa z sekretarzem Jlnym do publikowa
nia imiennie radzców, którzy byli nieobecni. 3 3  Upo
ważnić prozy dującego Rady do wykreślenia z listy, 
nieobecnych na drugi dzień po posiedzeniu tych radz
ców, którzyby się przez ten czas do niego zgłosili i 
słuszną przyczynę nieobecności, tudzież niemożności 
o takowej zawiadomienia przywiedli, z zastrzeżeniem  
jednakże, ażeby prezydujący na najbliższem posie
dzeniu Rady o takowem wykreśleniu przy przedsta
wieniu przyczyn, celem ostatecznego zadecydowania  
doniósł. 4 )  Żeby o zapadłym w  ten sposób rygorze 
kary wszystkich radzców przez okólnik zawiadomić.

W  dalszym ciągu rozpraw nad przedmiotem win
dykacji majątku miejskiego odczytano reskrypt w y 
sokiej c. k. komissyi gubernialnej, polecającej w dniach 
sześciu zurót akt odnosząc) eh się do tego przedmio
tu , następnie zaś co do 10, 11 i 1 2  w yka
zu, czyli realności N. < 1 7 7  Gm. II gdzie
obecnie znajduje się Rada Miejska (dawniej polieyaj 
inkwizvtoryat krvininalnV 1 " ięzienie kryminalne, tu
dzież pozycyi 1 4  domy NT> 2 7 ,  2 8 ,  'Gm. VI Stra-  
dom, gdzie sa zamies'zrz<»,e bióra poczty i komory
ejdnćj, nakoniec pozycyi 8 domu N. 1 3 1  Gm. II przy 
■Janiku na zasadzie opinii Komitetu uznano takowe 

miejskie.
.  do pozycyi 1 3  czyli realności Xr. 591, 592 i 
aJ.I  Gm. V ,'Szpital ś Bucha zgodnie z opinią biorą 
opraw  Skarbu i opinia K<>iMi|ł‘tu poczytano za miejskie.

7p pozycyi 1 5  Ługn'v.nia (K ałkusarnia) przy 
e e d , e Kaźmierzu zgodnie z opinią bióra spraw

■‘ f i Komitetu takową jako dawniej za w łasność  
w części miasta, w  części funduszu górniczego uzna-

» Pr^vjęto.

J 7 r  r  * « « i a n a i u i i 8 t  I t a i i y  I f l .  I t  q
ztąd aprobacya wszelkich planów o ile z prze ni sam i 
pod tym względem wydanemi sa  zgodne iedvnu!
R ,d y  Miejskiej w yrh id .i , i  , „ , 4 ;  . 1
rozporządzenia powyższego rekurować do J W . Gu
bernatora Galicy i, prosząc o zniesienie takowego ja
ko ścieśniającego działalność Rady. „

Następnie odczytano reskrypt wysokiej c. komissyi 
gubernialnej dozwalający na czas odbudowania zni
szczonego przez pożar miasta Krakowa, powierzanie  
budowli majstrom krajowym lub zagranicznym, któ
rzy przez p. Kremera dyr'. bud. za uzdatnionych będą
u fs n n p i ;  tu t in iu js  r p k l n m n c y ą  p o J > ą cx o n y ch  c e c h ó w  k r u -  
k o w s k i c h  n a  p r x e e i w  t e m u  r o z p o r z ą d z e n i u .  R ó w  n i e ż  
w  obronie atrybucyi Rady, która jedynie, na zasadzie  
przepisów dotąd w  kraju obowiązujących, ma prawo 
po przekonaniu się na drodze w łaśc iw ej  o ich zda ’ 
tnosei udzielać majstrom zagranicznym, do cechów  
miejscowych me wpisanym, wolność w y r a b ia n i  
u mieście; postanowiono, przyjmując do wiadomości 
rozporządzenie to wysokiej c. k. komissyi gub jako 
na czasie w ydane, prosić o wstrzymanie takowego  
az do chwili gdyby się cena roboty podniosła a na
stępnie o pozostawienie Rady Miejskiej w  atrybucyi 
rozpoznawania kwaiifikacyj majstrów i dawania im 
aprobacyj. Co do podania cechów połączonych, od
powiedź az do rezolucji wysokiej c. k. komissyi gu
li er. wstrzymać.

Jeden z radzców’ zapyta ł czy  nie ma odpowiedzi 
na przedstawienia Rady Miejskiej względem utrzy
mania jej przy atrybucyach z urządzenia instytucyi 
g  , innych wynikających uczynionej, i wnosił, ażeby  
przedstawienia te celem otrzymania rezolucyi przy
pomnieć. Wniosek ten przyjęto.

Inny z radzców przedstawił potrzebę odezw y do 
wysokiej c. k. komissyi gubernialnej celem zapobie
żenia krzyżowaniu się zR adąM iejską  komissyi oby
wateli pngorzałych, proszącej o udzielenie pożyczki  
na odbudowanie miasta w mniejszej summie niż Ra
da Miejska proponowała. Wniosek ten dla spóźnio
nej pory czasu nieprzyszedł pod rozpoznanie. Na tem 
posiedzenie o godzinie w p ó ł do 9tej’ wieczorem zam
knięto. , ,, , . ,

Za zgodność z protokołem obrad św iadczę.
Z. S . J. «/. E stre icher.

Przegląd Polityczny.
o do pozycyi 1 6  i Jfj m ł \n y  królewskie dolne 

Pozycyi 1 9 ,  dom ^ 6 3  Gm. IX  należący  
Starostwa K rajew skiego , (|x jś skład w ę -  

L l ' f r y  ‘ ehonomia U i >p rad n i c k a , tudzież po-  
\  V . , Browary ^ °*cw sk ie  zgodnie z opi-

nią iora Spraw  Skarbu i Komitetu w łasność  tychże  
przyznano rządowi.
p ; S l . do- ,M'Z-Vcyi 18 , dom Xr. 2  Gm. IX  własność  
nnmvH 'e^ ’ uznano takowy za pry w a tny i przez 
pomyłkę w  w ykazie  umieszczony.  ̂ ^
, , ° 0 Pozycyi 2 2 ,  teatr krakowski z uwagi, że na wi* S1? , }it(5rego egzysteneya z»iązaną byt
budowę tegoż użytemi «?stały w  znacznej czę -  , z losem narodu, który nań wywierał przeważny wpfyi 
f f i  t n> t S5!'e ‘ kapitały miejskie, których summa do- a dopiero co w Claremont. Dla tego leź z tych
tąd dokładnie nie j est' wiadoma, decy'zye z a w i e s z o n o  walk i zapasów niewvszfo s»n,3 tvlko indywidualna potę-

Król Ludwik Filip umarł W  obec grobu usypanego na 
obcej ziemi dla przyjęcia króla, który niemial iuż tronu 
trudno nieukorzyć się z uszanowaniem. Okresem „owegó 
życia sięga Ludwik Fdip dwóch ostateczności rew o lu cT
która podwakroć im.emowi Jego nadafa 2 ?  i
w ciągu półwieku ojca poprowadziła na śmierć ^na  ."a wy
gnanie. Dwa pokolenia królewskiej rodziny w^ym s ^ -

i 1 'vsPaniałej scenie bist<i ^ t ó j  io rozleglój i wspanialój" s c e ^ r  bTsiorycznćj
| wśród błyskawic burzy wstrząsającej całym światem, poja-
1 wił się człowiek, którego egzysteneya związaną była
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ga dumy, ale zupełna i wierna personifikacya rewolucyi
francuskiej w jej pojęciu ściślejszem, rewolucyi filozoficznej 
Sieyesa zatrzymującej się na stanie średnim, ale dążą
cej do całkowitego z r ó w n a n i a  ludzi w obec prawa

Z prostota i bez pychy dźwigał on koronę zgodnością 
i bez poniżenia znosił wygnanie. Od lat dwóch zył na 
ziemi obcej wolny od wszystkich intryg nieźywiąc w ser
cu zemsty ani żalu, mespodziewając się już od ludzi ni
czego a na tej drodze co go szybko wiodła do grobu, 
wspierany poświęceniem szlachetnej kobiety, która była 
przezornym doradzcą Za czasów panowania, pocieszycie
lem w upadku, aniołem przy zgonie.

W obec takiego widoku nawet polityka się rozrzewnia, 
historya zawiesza swój sąd a cały naród francuski schy
la się pełen uszanowania i sympatyi. Wszystkie dzienniki 
wyrażają słowo żalu i składają cześć umarłemu. Widzi
my z pociechą, że już przeszły te czasy twarde, kiedy to 
sprawiedliwość była zdradą, współczucie występkiem. 
Rzeszy przy świetle cywilizacyi odzyskały właściwe na
zwisko, spraw iedliwość jest obowiązkiem, współczucie jest 
cnotą. Można już kochać bez zemsty. Pierwsza Rzecz
pospolita była nieprzebłagana i głowy królewskie oddawała 
pod topór: dzisiejsza jest bezstronniejsza i czcząc kir ża
łobny króla, którego tron obaliła, czci samą siebie.

Odezwa do Członków Tow arzystwa gospodarczo-  
galicyjskiego.

W y s o k i e  o. k. M m i s t e i  y u m  r o l n i c t w a  i górniciwa, 
p i s m e m  s w r m  v . d .  9  b .  m .  d o  I , .  6 6 1 2 ,  z a w i a d o m i 
w szy  nasze T o w a r z y s t w o  o m a j ą *  e j  s i ę  o d b y ć  w  p r z y 
sz łym  miesiącu wrześniu wielkiej w ystaw ie  pro u-  
ktii'vv rolniczych w Petersburgu, którą tamtejsze w olne 
T o w a r z y s t w o  ekonomiczne urządzi, w z y w a  w szcze 
gólności' nasze T ow arzystw o, ażeby dla okazania u-  
d zia łu , jaki mieszkańcy cesarstwa Ausf ryackiego 
w  tern pożytecznem przedsiębiorstwie mają, w y s ła 
ło  kilku członków z sw ego  grona na rzeczoną w y 
stawę.

Komitet Tow arzystw a gospodar. galic., przeto po
czytuje sobie za o b o w i ą z e k  zawiadomić o tern sza
nownych członków publicznie, w nadziei, iż może 
k t ó r y  z nich zechce pojechać w  tym celu do Peters
burga, a w  takim razie , raczy s i ę  zg łos ić  do komitetu 
po kredytywę i bliższą instrukcyę.

Z  Komitetu Towarz. gospodarskiego galicyjskiego.
L w ów  d. 8  sierpnia 1 8 5 0  r.

L. Sapiecha. Krasicki.

L w ó w  528 s i e r p n i a .  Z n o w u  p r z e z  n i e o s t r o ż n o ś ć  
słu<r b y ły  d w a  O g n i e  w m i e ś c i e .  W  Wonni H utleca
obok katedry, buchnął płomień nad dachy, wznieco
ny jak powiadają z drzewa obsuszanego w  kominie; 
a <iruin koło Benedyktynek 9 roztlał się^ na składzie  
popiołów w  beczułkach drewnianych i j ‘ ż poddasze 
zabudowania spalił. Spieszna pomoc i gotowość  
straży ogniowej nowo zaprowadzonych pompierów', 
w' cli wili zapobiegli wielkiemu niebezpieczeństwu.

— Piszą do W anderera  z Galicyi 2 2  sierpnia: Do 
tych co donoszą o nowem tutaj życ iu ,  o w y k sz ta ł -  
ceniu się narodowego wewnętrznego życ ia , p rzy łą 
czyć się nie możem. Chromy ze wszech miar stan 
rzeczy upatrujemy. W ła śc iw e  krajowi naszemu ja 
kieś nieszczęście paraliżuje zw ykle  wszelkie usiło 
w ania , wr chwili w łaśn ie  udania się ich najbliższej. 
J eszcze  w  roku 1 8 4 5  p r z e b i e g a l i  i n ż y n i e r o w i e  kraj 
od w s c h o d u  na w s c h ó d , aby wytknąć drogę na ko
lej żelazną. Projekt ten , ułatwiając przewóz na
szych produktów, pomnażając cyrkulacyą brzęczącej 
monety, której brak dotkliwie czujemy, zatrudniając 
wielką część ‘ ludności, d a w a ł  pochop do większej 
czynności i moralną obiecyw ał także korzyść. Do
tąd w szakże jest projektem — a huty żelazne w  Kar
patach na próżno wszelkie  przygotowania porobiły. 
Obok tego k łu ło  się wielkie prywatne przedsięwzię
cie żeglugi parowej na Dniestrze. Towarzystwo za
możnych w łaścicie li  ziemskich, na których czele był  
p. Antoni M y sło w sk i ,  chciało ten zamiar przyprowa
dzić do skutku.

Dniester okaza ł się być sp ław nym , i byłby nasz 
handel z morzem Czarnem p o łączy ł .  Już zaczęto  
umowy z cieślami statków' w' T ryeście ,  iuż Bremscy 
kupcy meldowali się z chęcią korzystania z tfgo bez
pośredniego związku z morzem Czarnem, upraszczają
cego o wiele kosztowne transportu zbożowe przez 
O dessę , gdy ca łego  dzieła  zaniechać musiano, z przy
czyny odmówienia pozwolenia do tejże entrepryzy 
przez ówczesnego gubernatora. W  tymże samym pra
wie czasie otworzono w e L w ow ie  bióro handlowo-  
Przernysłowo -  gospodarskie, urzędnikowi^ dawnego  
konsulatu powierzone, które w  najrozlegicjsze z ca
łym krajem w s z e d łs z y  stosunki, miało być pun- 
ktem sr.Hiko^em wszelkich operacyj handlowych i 
ogniskiem przemysłowych przedsięwzięć. W  całym  
kraju zajęto si * przygotowaniem do fabryk cukro

wych, którym fabryka w

przybywali ktf p1 * *C| ? aby pochwycić ruch lak pomysł-  
nie się poczyna jąf) 1 vv u‘’k'e rokujący nadzieje. Tak by
ło ,  dzis ani siadu, tego ' \ s z > *tkiego nie znajdziesz. Ca
ł y  objaw' publicznego życia ogranicza na towa

rzystwie gospodarskiem, do którego wielu z w łaśc i
cieli ziemskich należy- 0.1 potwierdzenia ministe- 
ryalnego, zależeć będzie, czyli to towarzystwo roz
dzielić się będzie mogło „a kilka filialnych, które za
projektowało. Do U d  nie było uorgan izow anego to* 
warzystwa agronomicznego, ale przy zmianie 
darskich stosunków, potrzeba takowego zdaje się 0 \ e  
niezbędna; inaczej albowiem w p r o w a d z e n i e  n(»wj( 
środków administracyi i produkcyi ziemsku <z'siaj 
koniecznych, nie będzie nigdy, ani dosyć ogo n , m 
dosyć silne, aby zamierzone przynieść «.<»„

O st-deu tsche-P ost  pod Lwowem d._ 2 3  sierpnia 
donosi, że  resygnacy* biskupa tarnowskiego ks. ' J -  

tarowicza, wielkie tam zrobiła wrażenie, 
doniesienia G a ze ty  W iedeńskiej ogólna tam J1 * I 
nia że biskup przed kilką tygodniami w zyw any ) 
do W iednia , gdzie niinisteryum go do z łozem a g  - 
dności namówić się starało. Ks. Biskup oświai L/‘. ’ 
iż krok ten w tedy tylko uczyni, jeżeli w  tym vv/‘̂ "  
dzie od Papieża zawezwanym zostanie. Z a  pośre
dnictwem Nuncyusza, odebrał niedawno list od Jego  
świątobliwości, wskutek  dopiero którego miał rezy
gnować. Przyczyny, k.óre niinisteryum do lego po
stępowania powodować miały, są  niewiadome.

  Xastepujace szczegó ły  zawiera Const du tionel-
le s -B la t t-a u s  Bóhmen: Ministeryum trudni się gor
liwie wykończeniem przedwstępnych prac nad orga-  
nizacyą Galicyi. O ile wiemy, kraj ten koronny po
dzielonym zostanie jak i my, na cyrkuły i obwody. 
Z aw ierać będzie trzy cyrkularne regeneye i 0 4  ob
wodowe starostwa. W ła śc iw e  temu krajowi stosun
ki wymagają wszelako nowych w ła d z ,  mianowicie 
ciągłych ekspozytur mających być pośrednikami mię
dzy starostwem obwodowem i gminami. Będą one 
sprawy do gmin należące, a wy< hodzące z zakresu 
działania na nie przelanego, w- imieniu tychże z a ła 
twiać. Posady te są w Galicyi tj m w ażniejsze ,  iz 
mało gmin wiejskich byłoby wstanie bez nich, w- skut
ku św ieżego  ukonstytuowania, władzom rządowym 
ze spraw na gminy przypadających stosowne dawać  
rezolucye. Nie radzilibyśmy, aby tym eksponowanym 
urzędnikom zostawić tytuł mandataryuszów', który 
w ludzie nie jest lubionym. M a to  jednak być w'pla
nie tak ja k o ’ i nazwanie części komisarzy obwodo
w y ch , obwodowemi mandataryuszami. Zdaje się tak
że, iż dotąd jeszcze nie ma zupełnej decyzyi co do 
miejsc, gdzie będą cyrkularne regeneye: szczególniej
ni lato być wąchanie między Tarnowem . Kr,»W«.w. 
Kraków j e d n a k  ma więcej za sobą grosow, jakkol
wiek granicę państw;a stanowi. W  podziale na cyr
kuły, uwzględnieniu narodowości polskiej i ruskiej 
dało powód do trzech cyrkułów. Bukowina będzie 
się znajdować do Galicyi w stosuku Szląska d o M o -  
rawii; zarząd jej powierzonym zostanie namiestniko- 
stwu (Statthalterey).

W ied eń  2 8  sierpnia. G azeta  Wiedeńska  podaje 
przedstawienie ministra sprawiedliwości von Schmer-  
ling tyczące się organizacji nowych w ła d z  sądow 
niczych w  królestwie Dalu,acy'*> Dziennik zaś praw  
CIII pod numerem 3 1 3 ,  podał juz na dniu 1 lipca 
4 8 5 0  sankeyonowaną prze/'. *y G. Mość w  tej mie
rze ustaw-ę. U czyniw szy ]Ui5 Przy sprawozdaniu  
wTzględem podziału Dalmacy* >. 0 _ przedstaw ieniu,
jako i o ustawde wzmianki: nie podajemy jej czytel
nikom jako prowincyą Dal*080} 1 w y łączn ie  tylko ob-  
chodzscSi

—  Ód dw'óch dni ob ieg3. P°S |’° s ka, ze  c a ła  d y re -  
k eya  banku narodowego S ien |io ma się  podać  
do dymisyi. W anderer  z bardzo silnym przeciwko  
tej dymisyi w ystęp u je  artyku^6™-. której zresztą  w ie 
r zyć  n iechce. Przechodzi w szelkie^ d om ysły ,  do j a 
kich podobny krok ze  strony dyrekcyi prow adzićby  
m usiał.  W y k r y w s z y  c a łą  s^Koatm-osć takiego po
stępow ania  kończy  odrzUceniera zuPpłn ie  tej w ieśc i  
jako koniecznie fa łsz y w e j-  T. . .

(W iadom ości bieżące)• f. .. *ledeńska  za
mieszczając nowa odezw ę 0 s 'u pogorzelców
krakowskich podaje oraz surnm . 9 o 6  z łr . 51  kr. 
w  m. k. jako z łożoną w' jej reuakcy, na ten cel do
broczynny'. - . „ 1 7  . .

—  W ed łu g  k oresp on d en t1 w  1Aoydzie  urzędnicy 
Krolestw'a Polskiego odebrąh ursJS'uvyc zawiadomie
nie, iż linia celna między Kr,| es • °k a Rosyą z d. 
1 stycznia 1 8 5 0  r. osta’teC ^ ie ^ni.esioną zostanie.

—  Dnia 2 9  s erpnia. J- 1 J?8~ d*iś o godzinie 
piątej po południu, w rócił  % , "° kehonbrunn.

—  P o s e ł  austryacki przy dworze petersburgskim 
hrabia Buol-Schauenstein, p r / ' je e h a ł  wczoraj z Pe
tersburga do Wiednia. jVewty . utrzymuje, 
iż żadnej nieulega w atp li" ,,sCl1 przybycie to ma 
zyy iązek z przyjazdem* kancK™3 Państw a hr. N ese l-  
rode do Salzburga. Mówią. hr- ^chauenstein dziś  
jeszcze tamże od jech a ł,  gdzie także baron M even-  
dorf poseł rosyjski przy dworze berlińskim znajdo-  
yvać się ma. jedna z gazet pragskich podaje, jako  
wiadomość całkiem autentyczną, iz tego zjazdu roz
wiązanie kweslyi niemieckie) będzie przedmiotem.—  
Ilosya zostawia'Austryi dokonanie niektórych w e w 

nętrznych reform Bundesaktu. Stosunek Niemiec do 
innych państw ten pozostaje co przedtem — na to oba 
mocarstwa się zgadzają.

( Wiadomości bieżące). P es ti  Naplo  podaje list 
pisany przez młodego W ęgra do ojca z Konstanty
nopolu: „Nie zdecydowałem się do tej chwili, w ja
kim kraju chleba ńa przyszłość  szukać będę: to wiem  
tylko, iż prędzej wszędzie  niż tutaj. C zyta łeś  pewnie 
w dziennikach, iż w sz y sc y ,  którzy się do w ojskow ej 
podali s łużby, przyjęci zostali, częścią jako rezer
wowi, częścią  jako czynni. Otóż w tem tyle Jądko 
prawdy, że komisarz turecki Ai hmed Effendi 17 lu
tego żąd a ł od będących w  Szumli ośw iadczenia, kto 
bez zmiany wyznania chce wejść do s łużby  wojsko
wej, kto chce być użytym w fabrykach, kto w kolo
nii jakowej osiedlić sobie życzy , i kto ma zamiar 
wydalić się za granicę. Każdy przeto życzenie sw o 
je objawił. Wielu żądało  wejścia do s łużby woj
skowej, nikt tego dotąd nieotrzymał. Co w iększa  
w ostatnich czasach nawet ci przyjęci nie zostali, co 
renegatami zostali, tylko lekarze dostali miejsca. Ja, 
który już cokolwiek po turecko mówię, po kilkakroć
0 miejsce woźnicy u różnych starałem się baszów,  
ale i to mi się nie udało.“

- Inny emigrant pisze z Londynu: „Emigracya  
zmniejsza się od dnia do dnia: tu nie ma już żadne
go dla niej przytułku. Komitet pomocy rozwięzuje  
się 1 5  sierpnia, ubożsi wyjeżdżają w szyscy  do Ame
ryki. Gubernator narodowy stracił wiele popularno
ści w oczach samej nawet emigracyi. W ymawiają  
mu jego w  Tureyi postępowanie.” Lubo w tej chwili 
niechciałbym je szcze  wrócić do ojczyzny, amnestya  
wszelako nader miłąby mi była, z powodu, iż jednak  
życzeniem jest mojem w7e własnym módź żyć  i umie
rać kraju.

— W  Siedmiogrodzie w mieście Weidenbach, gdzie  
ogień 1 8  t. m. wielkie zrobił szkody, zdaje się, iż 
był podłożony. Udało się żandarmom pochwycić  
znanego w okolicy herszta złodziei Bratta , któr- go 
wyznania doprowadzą może do ujęcia całej bandy.

Ci W i e d e ń  31 sierpnia.  Książe S ch w arcen b e rg  w ra c a  dzisiaj 
z L inz .  Itr. Nesselrode uda sie w pros t  przez P ra g ę  do W a r s z a 
w y, gdzie j a k  g łoszą ,  cesa rz  Rossyi ma przybyć w połowie p rzy 
sz łego  miesiaca.  1’. Mcdcm w ró c i ł  w czora j  dla za ła tw ien ia  o s ta -  

I tnich interesów, poczein opuści ambasadę i W iedeń  bez powrotu.
Z a  następcę dają  mu tutaj znowu p. de Meycndorff . pos ła  r o s s y j -  

i skiego w Berlinie. Nicelicę tw ie rd z ić ,  ale k r ą ż ą  tu w pew nych 
' sfe rach  w ieśc i ,  ze w Berlinie gabinet Petersbursk i  niebed/.ie m ia ł  

j u s q u ’ it n o u v e l  o r d r e  ż a d n e g o  r e p r e z e n t a n t a .  P o w i a d a  jaj. równie za  
rzecz pew na,  i e  p. M eyendorf  z ło ży  przed odjazdem ze stol icy 

P rus  note swrego dworu, obejmującą sąd  o kwesty i  niemieckiej. To 
pew nie jsza ,  że w k onfe re nc j i  w Isciil gabinety aus t ry jack i  i r o s -  
sy jski  zgodz i ły  sie zupełnie na  w szys tk ie  punkta, ty czące  sie k w e 
styi dnńskiej. Jednym  z tych  punktów jes t :  zachow anie p r z y s z ł e 
mu królowi duńskiemu W .  X. P iotrowi Oldenbursk iem u, jego  te
raźn ie jszych  posiadłości.  Stosunki miedzy R z e sz ą  niemiecką a  Ol
denburgiem, llolsteinem i I .auenburgiem. zos taną  te same co wpr zódj-.

Pani F o n to n ,  żona radzcy  tajnego przy  ambasadzie  ro ssy jsk ić j ,  
w yjeżdża  dziś do Berlina i z tam tąd do wód w Helgolland. M ów ią ,

! że za  powrotem uda sie z mężem do Neapolu.

K R Ó L E S T W O  P O L S K IE
W a r s z a w a  2 9  sierpnia. W  Nrze 2 1 2  Kuryera,  

donieśliśmy o złożonych książkach na korzyść pogo-  
| rzelców m. Krakowa. Książki te ze  względu na da-
1 wność i piękność e d y c y i , liczyć się mogą do rzędu 
I rzadkości bibliograficznych, i dla tego zasługują na

bliższą wzmiankę. H arfa  duchowna , drukowana 
w  Krakowie r. 1 6 2 6 ,  w  sławnej drukarni Piotrkow-  
czyk a , format ósemka mniejsza, stronnic 8 5 4 ,  druk 
gucki, zdobna drzeworytami, odznacza się doborem 
modlitw, pięknym stylem pisanych. Psadterzyk  d z ie ł
ko ozdobione drzeworytami, i o cztery jeszcze  lata 
dawniejsze od poprzedzającego, jest drukowane w  r. 
1 6 2 2  w  drukarni Horteryna w Krakowie; Kronika  
Piaseckiego , edyeya Krakowska z r. 1 6 4 5  in folio, 
stronnic 6 2 7 ,  z wizerunkiem Autora, należy do dz ie ł  
s z a c o w n i e j s z y c h  w  naszej literaturze historycznej.

— Z a zbrojownię p. Pszennego wystawioną na li-  
cytacyę, na korzyść pogorzelców K rakow a, dano z ł .  
4 0 0 ;  za jej oglądanie z ł .  5 2 0 .  Dar ten przeto przy
niósł w ogóle złp. 9 2 0 ;  które za pośrednictwem G a
z e ty  W arszaw sk ie j  już w  liczbie innych kwot wnie
sione zosta ły  do konsulatu ces.-król. Austrjackiego.

— 3 0  sierp. W  kancelaryi konsulatu jlnego c. k. 
austrvackiego, złożono dla pogorzelców m. Krakowa; 
dnia 7 8  b. m.: przez redakcją Gazety W arszawskiej  
z łp . 3 3 6 8  gr. v 9 ,  d. 2 0  b. m. przez redakcyę Ga
zety Policyjnej z łp . 7 7 8  g''- i o ,  <1- 2 1  h m. przez  
t\%/i redakcyę z łp . 9 3 7  gr- 10 , przez Redakcya Ku-  
r y e r ,  7.1 f .  2 6 1 6  g ' i .“ i N e V A .

«  P a r y ż  26 sierpnia.  Podróż L udw ika  Napoleona uależy  u w aża ć  
r a  s k o ń c z o n ą ; o t r zy m an y  * " i<;i 8kutek  0 » a ż a ć  tak że  na leży  za 
s tanowczy. Ludw ik  N a p o l e o n  b y ł  p rzy ję ty  albo źle albo ozięble. 
W  Beaanęon poszturchano go na balu ludow ym ; w A Uacyi przyjęto 
go bez balów m u n i c y p a l n y c h ,  bez k rzyków  m ogących obudzić Jego 
miłość w ł a s n ą ,  często naw et  bez grzeczności .  Do takiego skul ku 
przyczynili  »'? silnie d a w n i  republikanie, szczególniej  F lo c u n ,  któ
ry  j e ź d z i ł  trop w  trop za  Ludwikiem Napoleonem o rgan izu jąc  m a -



ńifestacye i krzyki ninch ż y je  Resplta! ale głównie przyczyniło sie 
do niego ogólne usposobienie ludności. Klassa średnia francuska 
sk łan ia ła  się do Rzpltej aby uniknąć nowej rewolucyi; klassa  zaś 
robocza pragnęła jej  dla tego że spodziewała się iż forma rcpubli- 
kancka odpoi ,vie najłatwiej jój oczekiwaniom, bądź urojonym, bądź 
słusznym. W szystkie  dzienniki tak opozycyjne ja k  konserwator
skie zgadzają się dzisiaj że opinia publiczna, jeżeli nie jest  namię
tnie za R zpltą , okazała się przeciw cesarstwu; że w dzisiejszym 
położeniu rzeczy, przekłada Rzpltę nad wszelką restauraeyą. L e-  
gitymiści, do których należy cała szlachta francuska,  nie taili tak
że swej żywej niechęci przeciw cesaistwu; rachowali zawsze na 
■nożebnośe restauraoyi księcia Bordeaux; tymczasem zjazd w W ies
baden pokazał że i ta restauracya była  niepodobna. Książe Bor
deaux, opanowany przez pp.de Levis i de Pastoret,  źle p rzy ją ł  p. 
de Larochejaquelin, naczelnika zuchwalszych legitymistów; zganił 
jego broszurę Appel au peuplc; oświadczył się za oględną polity
ką p. Berryer:  a to wszystko rzuciło między legitymistów ziarno 
głębokiej niezgody. W  tej samej chwili zapewniano się stanowczo 
śe dynastya orleańska nie była w zgodzie z dynastyą burbońską, 
że nieprzyjaźń powiększyła się zamiast się osłabić. Mówiono o li
ście ks. de Joinville do jednego z członków komissyi 25ciu, w któ
rym miał się oświadczyć za zgodą dwóch dynastyj;  przekonano 
się jednak że list ten, jeżeli me b y ł  fa łszywą pogłoską,  by ł  pi
sanym daleko wcześniej w nadziei zbliżenia się które nastąpić nie 
mogło. Opinia publiczna okazała  się tak wyraźnie za utrzymaniem 
Rzpltej.  że Ludwik Napoleon, przemawiając w Strasburgu do Izby 
handlowej, oświadczył,  postanowienie trzymania się konstytucjo, i 
zasłużenia sobie we t raneyi na imię uczciwego człowieka. Pozo
staje głos rad departamentowych (conseils generaux), które zbierają 
sie w całćj Franc ji  dnia dzisiejszego. Głos tych rad jes t  ważny, 
albowiem, z przyczyny oborów indywidualnych, odbywających się 
Po kantonach, jest najprawdziwszem odbiciem woli miejscowej; ale 
' t en  głos przychyli się niezawodnie na stronę Rzpltej,  uważanej j a 
ko statu quo- Rady departamentowe oświadczyć się tylko mogą za 
lub przeciw potrzebie rewizyi konstytucyi.

Ludwik Napoleon ma wrócić do Paryża dnia jutrzejszego. Dzien- 
uiki opozycyjne głoszą że ,  lepićj oświecony, ma zmienić ministe- 
ryum zastępując je przez ludzi liberalniejszych. Nieszczęściem, 
jest to rzecz bardzo wątpliwa, Ludwik Napol-on nie pozbawi się 
łatwo ludzi którym zaufał i na których wywiera przewagę; nie 
Podda się ministrom w pośród których byłby malowaną figurą. 
Zresztą w braku czegoś lepszego, ma on zawsze nadzieję, jeżeli 
"ie otrzymania prolongacyi władzy drogą samowolnej uchwały Zgro
madzenia narodowego, to utrzymania się na godności prezydenta 
Rzpltej droga reelekcyi. Na dzisiaj to tylko jest  pewna ie  utrzy
manie Rzpltej jes t  niezawodne i że Rzplta eapewniona przeciw so
cjalizmowi i restauracyom , iść musi w kierunku liberalnym. Dzi- 
S|ejsze Zgromadzenie narodowe uchwali zapewnie rewizyą konsty
tucyi,  da Lud wikowi Napoleonowi moc ubiegania sie o reelekeya, 

istnienia IizplteJ nie odważy sie narussyć. Ludzie mieniący się 
dobrze informowanemi zapewniają: że Zgromadzenie narodowe ze- 
2Holi na rew iz ją  konstytucyi: konserwatorowie w nadziei stósow- 
"iejszego uregulowania głosowania i dania Ludwikowi Napoleonowi 
Wolności ubiegania się o reclekcyą; montaniardowie zaś w nadziei 
śe przyszłe Zgromadzenie konstytucyjne zniesie zupełnie godność 
prezesa Rzpltej Jako nieużyteczną. Ostatnia nadzieja nic jes t  praw
dopodobna, ho ciało oborcze francuskie, zredukowane przez refor
mę elektoralną do połowy, okaże się zapewnie konserwacyjnem. 
W mojem przekonaniu, montaniardy powinni by się sprzeciwiać re
formie konstytucyi; bacząc jednak na ogromną większość konser
watorów, rzeczą jest podobną, że rewizya konstytucyi zostanie u- 
diwaloną. Dzienniki nowo republikanckie radują  się już że Rzplta 
sie Utrzyma, radują się zaś tćm bardziej że daw ni republikanie bę
dą usunięci od rządów. W  tym względzie ca ła  prawie Francya 
podziela ich zdanie. Trudno sobie wystawić jakiój nicpopularności 
"żywają we Francyi dawni republikanie. W szyscy uważają ich za 
Prostych konspiratorów niezdolnych do kierowania losami narodu, 
‘a ludzi przywykłych tylko do szynkowni, próżniactwa i rewolu- 
cy i , a nie do wolności regularnej i spokojnej. Panuje tutaj zawsze 
Przekonanie że obór nowego prezydenta Rzpltej spadnie ostatecznie 
Pa Zgromadzenie narodowe; mało kto się spodziewa aby przy „- 
Pomnym rozdziale opinii i zdyskredytowaniu ludzi publicznych, zna- 
<*«ł się kandydat któryby otrzymał 2 miliony głosów. Za ludzi 
h.udydatowych uważani są:  Ludwik Napoleon, Cavaignac lub L a -  
"loriciere, Changarnier, Ledru-Rollin a może i Proudhon. Jenera ł  
Cliangarnier, uwużany jest  pospolicie za legitymistę,  dla tego że 
Pochodzi z familii wandejskiej która niegdyś odznaczyła się roja- 
1'Zmem; jes t  jednak wielu którzy go mienią orleanis tą; inni zaś przy
pisują mu cichą lecz w ytrw ałą  ambicyą dostąpienia godności pre- 
*esa Rzpltćj. Jenera ł  ten, znany dawniej z elegancyi i dowcipu, 
’■"chował tylko elegancyą, a dowcip zatopił w najgłebszem milcze- 
*». Jest  on mocno zaprzyjaźniony z domem Rotszyldów.

W yłożyłem cała  kombinacyą którą trudnią się dziś wszystkie 
s"lony, a do której dało powód złe przyjęcie Ludwika Napoleona 

prowincji.  Czy się ona ziści, to czas pokaże. O drobnych plot- 
k"cli nie warto wspominać. L a  Presse  ogłosiła  a r tyku ł  o Niem
y c h  który zwrócił uwagę. P. de Girardin, uważając jedność nie
miecką za utopią, zachęca Niemców do starania s,ę me o jedność, 

o wolność. W  Frankfurcie nad Menem zebrał się zapowie 
'i'iany kongres pokoju. Jego waga, zkąd inąń żadna, jes t  go na 

‘czności z tego powodu że pokazuje iż ludy zachodnie me mj'sltj. 
^‘"wodzić wojny i że narodowości upadłe winny rachować tylko

siebie. Ksiądz Terlecki dopiął swego celu: w’ Paryżu założy ł  
'? komitet w celu wspomagania propagandy u n i c k i ć j .  Piczesem 
"'nitelu jest  arcybiskup paryzki,  a sekretarzem książę de Ladurc. 

Desprcz zebrał  w jedno dzieło artykuły  o słowiańszezyznie,

, Węgrzech i Turcyi które dawniej ogłosił  te R evue des deux m on- 
i des. Odróżnia on pansławizm od sławizmu. Pierwszy uważa za 
j myśl rosyjską,  a drugi za liberalną. Wyrzuca on Polakom niero- 

zumienie swego interesu że się bili Z11 yt'egry i radzi Sławianom 
aby się opierali na Turcyi i A u s try i , » przekonaniu że Turcya i 
Austrya ,  prędzej ęzy później, zrozumieją swój interes i oddadzą 
sprawiedliwość narodowościom słowiańskim. P- Romieu, dawny 
prefekt i literat, a zwolennik pałacu elizejskiego, ogłosił  broszurę 
pod tytułem E ra  Cezarów, w której s ta ra  się pokazać, że po re- 
wolucyach socyaluyeh, ani myśleć można o żadnej Rzplcie i wol
ności,  że trzeba despotycznego panowania cesarzów, jak się to dzia
ło  w państwie rzy inskiem. Pismo to b y ł0 skierow ane ku projektom 
elizejskim przed odbytą podróżą Ludwika Napoleona do Lugdunu, 
Bezanęonu i Strasburga.

Donoszę z przyjemnością że Bogdan Zaleski za ją ł  się na seryo 
przygotowaniem do druku P otrzeby Z b a ra sk ie j, poematu dwuto
mowego, najcelniejszego z jego utworów, który nasze literaturę 
zbogaci, a jemu sławę przyniesie. Zaleski osiedlił się od niejakie
go czasu z żoną i dwojgiem dzieci w Fontainebleau. ”

Teodor Morawski, były minister i poseł) kończy historyą polską 
doprowadzoną do roku 1850, nad którą 0d lat dziesięciu pracuje. 
Borzykowski i ks. Czartoryski pracują nad pamiętnikami, pierwszy 
z czasów wojny r. 1831, a drugi z całej epoki porozbiorowej. Mi
ckiewicz ciągle milczy, ze szkodą literatury krajowćj. Czytaliśmy 
tutaj z wielkim zajęciem podania o żegludze parowej, podjętej pod 
kierunkiem Lhr. Zamojskiego i Pusłoskiego, równie jak  o z ak ła 
dach przemysłowym hr. Adama Potockiego. Cześć tym panom. Ł a 
twość komunikacji  i przemysł,  jak to w ykaza ł  w Węgrzech lir. 
Seczeni, są  warunkami postępu rolnictwa i cywilizacyi. Galicya 
najbardziej ich potrzebuje, aby wyjść z ubóstwa które j ą  upadla.

P a r y ż  sierpnia. Coraz mniej zajmujacemi są 
opisy podroży prezydenta; ju ż  teraz czytamy tylko 
s me powtarzania. W  Saarburgu , Luneville i Nan
cy przyjęto Bonapartego nieco życzliwiej niż w Hesan- 
ęon lub S tra sb u rg u , ale tv ogólności przyjęcie jes t  
może więcej, n i ż  oziębłe i usunęło wszelkie z ł u d z e -  

widać zakłopotanego tern dziennika. W prawdzie 
M oniteur du Soir  grozi L a  Patrie •> iż lak prędko 
s trac iła  odw agę , ale L u  Patrie umieszcza znowu 
artykuł, w którym jeszcze wyraźniej się oświadcza: 
„Niepodobna zmienić znaczenia silnych i lojalnych 
s łów , któreini prezydent jeszcze raz chciał określić 
stanowisko swoje względem kraju. On synowiec Ce
sarza, mimo wielkości pochodzenia w własnych oczach 
jest tyiko prezydentem Rzeczypospolitej. ’Wyniesio
ny do w ładzy  jednomyślnością narodu, chce zostać 
tylko prezydentem Rzeczypospolitej. Nie zważając 
jakie są usterki konstytucyi, ułożonej przez republi-
kaiimv, n a g l o n y  po wieJekroć d u  j ó j  x g w n f c e n i a  i tu  
n i e t y l k o  c n t i i z y a z u i e m  s w o i c h  p r z y j a c i ó ł ,  alt; r a d a m i  

l u d z i  d o j r z a ł y c h ,  mimo to  w s z y s t k o ,  ksiaże L u d w i k

wamy się, że nic takiego nie zaszło , coby mogło 
prawdopodobnie tę wiadomość. Oto są  depesze te~ 
leyraficzne z M etz:

„Dnia 2 5  .sierpnia 1 8 5 0 , 3  po południu. O go
dzinie 7 ej wczorajszego wieczoru przyjechał p rezy
dent do N ancy; wyruszywszy przedwczoraj o l e j  
z południa z S trasburga z życzliwością wszędzie b y ł  
przyjmowany. W  Saarburgu, gdzie nocował, z ca
łego obwodu zbiegła się tłumna publiczność. W L u -  
nevdle, mimo d esz czu , gw ardye narodowe wiejskie 
po łaczv łv  sie z mmiaba i.’...:„„ ...

samej czegoz można więcej w y m a g a ć ,  jezen prezy
dent w zakład  wypełnienia swego s łow a, daje w ła 
sny honor. “

Mielibyśmy na to kilka słów  do odpowiedzenia.— 
Prawda, że Ludwik Napoleon nie występuje już w tym 
dumnym charakterze, w którym Porównywa wybór 
z dnia 1 0  grudnia z manifestacją z roku 1 8 0 4 ,  ow
szem z abnegacyą, której niepodobna nie ocenić, o- 
świadcza, że najwyższym dla niego zaszczytem jest 
imie uczciwego człowieka. Ale co znaczy ten ustęp
w mowie, w którym dość dziwnie w yraża sie o kon- 

l i    T  r z n i l . r  „  * . i _ , ___

sauzie w imieniu, Kiorej - i t  j y i o z  Dęttzit 
szanow ał konstytucją, jeżeli nie ten, co j ą  zaprzy
s iąg ł w  obec Boga i ludzi. Przechwalać się, że pod
szepty doradzców nie znagliły (?!* do zgwałcenia 
konstytucyi, chociaż ta w większej części uchwalo
ną była przeciw niemu, rzecz niestosowna; bo nie 
jest jeszcze cnotliwym ten, kto mepopełnił żadnej 
zbrodni w  tt.n f8rib llje Biając  wartości swoich 
s łow  w kraju, nie można wywołaj szacunku dla pra
wa . czci dla obowiązków. P r»*da» ze Ludwik Na-
n n  p n n  * I „ c l y l n e i i !   I . .  .1

co w mem może być lałszywegoj a,e nie dosyć, a -  
zeby rząd nie g w a łc i ł  p raw -a , Potrą e b a , aby nie- 
odejmował mu szacunku. Bo wreszcie tylko na mo
cy onstytucyi, zw ołany naród w ybrał Ludwika N a
po eo n a , tylko na mocy konstytuC.vi w dziesięć dni 

,em " "n ap a r te  ob ją ł  władzę- J p zeli ona wtPdy 
aw. a a  mu się kłamana, nie trzeba oyło je j  przysię- 

f  ) a e raczej wyrzec sie mandatu sfałszowanego 
xvf>^7.e<ni. zrt*d*e ‘ odwołać się do narodu, do wszecli- 

• z wa prawdziwego przeciw fałszywemu. Sko-
™ 2S® n'onczyniF, j„ ż  n i e  może porywać się na 

nin ' V i>f<!/ t '^ 0. konstytucyjne, bo powagę swoją 
i po ączy ł  i „ konstytucyi czerpie w łasn ą  siłę. 

rzt 1 .. , n|a dniami MotiH°r W ieczorny usi
ło w a ł  ocucić uśpiony entuzjazm  przez fa łszyw e w y -  

j .  ..me spisków w Be&anęon > Strasburgu. Śmie
szność okryła  fa łsze rza ,  ale nieustraszony Monitor
przt nosi spisek «to Met* i f  owiada , iż tam z n o w u  
wpadnięto na vrop konspira, y i , której członków u - !  
wjęziouu. Mamy późniejsze wiadomości i przekony- ‘

poleonotoi wyrobnicy z  p r z e d n i a .  0 ™ Z I  Hość 
mieszkańców od łuku  aż do prefektury tow arzysze  
ł a  mu w d ro d z e ; wieczorem znajdow ał sie na balu 
danym przez miasto.“

ftP rtfek t departam entu M ozeli do m inistra spraw  
wewnętrznych. M etz 2 5  .sierpnia, «*/ wieczorem  
Prezydent Rzeczypospolitej p rzybył do Metz o go
dzinie 2ę\. M er z radą municypalną czekał we dw or
cu kolei zelaznej. Liczne tłumy w ysypa ły  się na
przeciw, przyjęto go bardzo życzliwie, o k ry k i : niech 
żyje Napoleon, niech iy je  prezydent Rzeczypospo
lite j!  dawra ły  się s łyszeć  przez ca łą  drogę.“

— Stowarzyszenie 1 0  grudnia zamierzyło przygo
tować dla uczczenia powrotu prezydenta do Paryża  
w ielką manifeslacyę, z drugiej strony partya rady
kalna pomyślała o przeciwnej inanifestacyi, zdaje się 
więc, że do żadnej nie przyjdzie.

— Wiadomo, że król Ludwik Filip domagał się 
od Rzeczypospolitej, jako zwrotu swojej własności 
muzeum Standiseh, wytoczył się stąd proces, w koń
cu muzeum królowi przyznano, ale teraz l.udwik F i
lip podarował go napowrót Rzeczypospolitej.

■— W  Miluzie tamtejsi wyrobnicy delegowani z fa
bryk doręczyli prezydentowi podanie o przywrócenie 
dawnego prawa wyborczego.

Renty 3%  58- 55 poil. 15 cent. Renty 5%  97— 30. pod. 5 c.
P a r y ż  27  sierpnia. Dzisiaj nadeszła  smutna do 

I aryza wiadomość, która też we wszystkich kołach 
przykre sp raw iła  wrażenie o śmierci Ludwika Fili
pa. Umarł 5i6 sierpnia w zamku Claremont. Bano 
dniem poprzednio w obecności królowej uwiadomiono 
go o bliskim zgonie, a tę pierwszą i bolesną wiado
mość p rzy ją ł  spokojnie, i przystąpił  do ostatnich roz
porządzeń. Dosyć długo rozmawiał na osobności 
z krolową, po czein z podziwienia godną przytomno
ścią umysłu, dyktow ał ostatnią kartę swoich pamię
tników dla zakończenia h j s t o r y i  od dwóch m i e s i ę c y
p rze rwanej  c h n r u b ą .  X V e x w a w ’s x y  j n f m u ż n i k a  k s i ę —
ilza Guelie, dzieci i wnuków obocnie znajdujących 
się w Claremont w przytomności żony i całej rodzi
ny, dopełnił obowiązków religijnych z chrześciańską 
rezygnacyą, męskim spokojem i prostotą będaca naj
pewniejszym objawem wielkości człowieka, "puczem 
przez długi czas w kole rodzinnem rozmawiał. 0_  
koło 7ej wieczorem choroba się wzmogła, gorączką 
przyszła  mocniejsza i t rw a ła  przez ca łą  noc, ale nie 
zachwiała spokojności um ysłu , którą do'ostalniej mi
nuty zachował. 0  god. 8  rano zg a s ł  otoczony ro
dziną w obecności księżny Orleańskiej, hrabiego P a 
ry ż a ,  kięcia C hartres,  księcia i księżny Nemours, 
księcia i księżny Joinville, Aumale, księżnej Sasko- 
koburskiej i wiernych s ług  dostojnej rodziny. Nie 
tutaj miejsce oddać sprawiedliwość temu mężowi; 
dziś kiedy przy grobie ucichły niechęci stronnicze, 
aczkolwiek wypadek przewidziany by ł  od dawna 
wszystkich bezstronnych w7 smutku pogrążył. C z y 
telnik zapewnie chętnie odczj'ta kilka szczegółów bi- 
jografięznych cz ło w iek a ,  który7 przez Jat 1 8  w  ręku 
swoim trzymał losy Francy7i.

Urodził się w7 Pary żu 6  września 1 7 7 3  z ojca 
Filipa Józefa księcia Orleanu (znanego pod imieniem 
Philippe Egalite) i Maryi córki księcia Pentliievre 
wychowany starannie przez światłych rodziców7 już 
w młodości zapowiadał charakter znakomity, którego 
w ykształcenie przyniosło zaszczyt pani de Genlis. 
Pamiętniki księcia Chartres dowodzą, że nie był 
zupełnie wolny idej rewolucyjnych podżeganych zw iąz
kiem z klubem Jakubinów. M łody książę mianowa
ny wcześnie pófkownikiem 24  półku dragonów w r.nv wcześnie p o t s o w u m i e m  -- ■ r —  s . .------  *•
1 7 9 1 ,  objął komendę i pierwszym czynem jego w ła 
dzy było wyrw anie z rąk tłumu dwóch księży którzy 
z wieloma innemi odmówili przysięgi na konstytucją. 
W  wypadku tym książę Chartres d a ł  dowod wiel
kiego taktu i odwagi osobistej, a ten s a n  nie u s(ra -  

okazał ratując pana de Liret. któ...

twem Dumour.ego. .vieoj wyuany zosta ł  dekret ba- 
nicyi na wszystkich potomkow Capeta, młody k s i ą ż ę  
pospieszył do ojca prosząc g 0 , a by chronił sw «je 
ż y c i e  za granicą, ale książę Orleański nic ^wrócił 
„wagi na błagania sy n a ,  i w dniu G października
1793  z istał gilotynowany.

W  siedm miesięcy p o ’śmierci sw eg o  ojca zaw e-
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zwany zos ta ł  ksiaże Chartres z jenerałem Dumonrie^

b r o mnr. nosie

rPiie doznaje od jednej części mieszkańców, staje się 
nienawistne od drugiój, dzienne sprawozdania La Pa
trie  dowodzą tego oczywiście. I tak w Metz ofice
rowie gwardyi  narodowej po ukończonej rewii,

w  .  i  * * .  . . . .  b o  l i *

■ , zbli
żywszy się 'do prezydenta,  zawoPali: „Niech żyje 
H/.plta, ale nic więcój tylko R z Pl«a.‘ J n m  o d p p , e  
dzieli natychmiast okrzykiem: „Niech zvjf Napoleon*

Zmielili. Niemiłym był  dla niego pobyt w tein mie
ście: bo emigranci francuscy źle byli dla domu Or- 
J e a ń s k i e i r o  usposobieni, a w'.fadze kantonowc, oba
wiając sic zemsty Francyi niechcia.Py dać przytułku 
w y o-o a lic'in. Oboje uciekli zatem z Zurichu 1 udali 
s e ” lo Zipr. gdzie najęli mały dumek. Lecz wkrótce 
poznano księżnę Orleańska,  i* dzięki staraniom Mon- 
tcMioii go przejęto j ą  do klasztoru świętej Klary pod 
Biiinigarlen. Z  szczupłemi funduszami, znajdując 
utrzymanie pow iększćj części w własnej pracy. (>l)-  
jechał  ksiaże Chartres rozmaite kraje Europy. YY Ua- 
zvh i musiał sprzedać konie i przebył  Szwajcary.a 
razem z wiernym s łużącym Baudoin. Zmniejszały 
sie coraz bardziej fumlusze wygnanego księcia,  i 
myślał  już ręczną pracą zapewnić sobie utrzymanie 
ż\ c i a , kiedv Montesquieu doniósł , ze mu wyrobi ł 
posadę nauczyciela w Rojchenau,  wiosce w połu
dniowej Szw ajcarvi leżącej. Uda ł  się tamże książę, 
zPożvP egzamin,  i mięszkał pod imieniem Chabaud 
Lalóura.  Lecz w krotce zamieszki w kraju Grizonow 
zmusiły go do opuszczenia spokojnej 
iinien em Corbego do końca 
w B „ ,m 2 »rten S  d »»»
odkryto jego scl ronienie. Naowczas  chi tał  . 
się ii o Ameryki i wsiąść na statek w Hamburgu, do
kąd przybył  z początkiem 1 7 9 5 ,  lecz obliczywszy 
sie z funduszami, musiał się wyrzec projektu. 1 o- 
zos tał  mu wexelna  Kopenhagę,  zmieniwszy go prze
s z e d ł ’ piechota Szwecyą i Norwegią,  i w sierpniu 
1 7 9 5  przybył*do Przylądka Północnego. Tam za
mieszkał przez niejaki czas ,  potem udał  się do Abo, 
przeszedł  ca łą  Finlandyą,  ale obawiając się Kata
rzyny, unikał granic rosyjskich. Naówczas udał  się 
do Sztokolniu, ale i tam" poznany, pod przybranem 
nazwiskiem wróci ł  do Danii. Tymczasem dyrekto- 
ry at n a  próżno us i łował  odkryć schronienie młodego 
k s i ę c i a  , z a c h ę c a n o  £<> a b y  s i ę  u t l n l  <lo Stanów Z j e 
d n o c z o n y c h  , n a  c o  J r& l i  s i ę  VŁg«»«lsr.i, « l y r e k t o r y » t  o b i e —
cvwiP ,  ' i ż  osłodzi los jego matce i dozwoli - bra
ciom młodszym połączyć się z nim w Ameryce. laki  

Hamburgu,  ksiaże przyją ł  natych-

U / i l l  II 11*11 V U II I I IIO ^*  n i .
Zw ró ci ł  się na ówczai  prezydent i ig W o ,
przemówił:  „Wstrzymajcie się P300' ' 1 ł ’*( ‘e 
się uspokoić; wo bec władz nie jes t  z '  - ' wrip j ”.
dawać okrzyki,  mimo to niektórzy Ą j ' 

Niech żyje Hzplta^ a inni odpowiedz .ep
„Jeżeli to mają być rady, nie potrzeliojb - i % 
moje odpowiadają dość głośno. Jeślimoje odpowiadają dość głośno 
nie przyjmuje jej  od nikogo.“ 

Wszelako myl łby  s ię,

siedziby. Pod
roku 1 7 9 4  mięszkał 

ale i lam

O; ,'»■< I,
ty i rewolucyjnej,  bo j ak  w  r. 1 8  
żyje Napolcon“ nie wyrazi ł  życz 
sl‘ w a ,  tak i dziś g łos ;  „niech żyje 
ko formułą oppozycyi przeciw cesais

z c e s a r s t " łl » r ' / v n : i  inttiiiM

18 1 8  okrzyn . „ 
r ż e n i a  po«T««u Cesar- 

Rzplta jest  tyI— 
i znaczy:

„precz z zamachem stanu,

uzupełnia. P rzy  tern owa plaga wód niższego rzędu ,  owe drobiaz
gowe ko l iz je  to w a rz y sk ie ,  skupione tak  t u t a j ,  na  paromorgowej 
p rz e s t r z e n i ,  jakko lw iek  w eso łe  p rzedstaw ia ją  o k rz y k i ,  ku swobo
dzie w szakże  i spójni, bynajmniej n iepos łuży ły .  I m a łe  tylko grono 
quand  m em e  ochoczych, h a s a ło  j a k  za  lepszych czasów , ale nie 
zaw sze  z należnym względem dla nocnego spokoju s łabych .  Nie-  
b j ł o  też tych  g łośnych ,  l icznych przejażdżek w przy leg łe  okolice. 
Z am ias t  nieprzejrzanego szeregu wózków góralsk ich  i nieskończo
nej wstęgi  rybackich  ło d z i ,  któremi dawniej S z czaw n ic a ,  wśród 
śp ewu, śmiechu i g w a r u , przy  rozg łos ie  muzyki i huku moździe
rzy ,  sąsiednie g ó ry  zw iedza ła ,  p rzew ożą  tego roku samotne wózki 
i łodzie  w ciszy, turkotem ty lko  kamienistej drogi  i szumem Du
najca przorewanej.  maleńkie k ó łk a ,  m iniaturowymi względami sub
telnej knnwenyencyi,  rozbitej d rużyny  Szczaw nickió j .  I nasze s t a 
re T a t ry  licznych m ia ły  g o ś c i , nietylko z różnych części Polski, 
lecz i z zagran icy .  N iektórzy i tutaj wstąpili . Między’ nimi p rze 
j e ż d ż a ła  i księżna  W ła d y s ł a w w o a  S a n g u sz k o w a  z dziećmi, obznajo-  
mić je  nasamprzód z pęknośc iam i ojczystej  ziemi, — naucza jący  
zais te p r zy k ład  dla tych ,  co s t e r a w s z y  nogi w Apeninach, Alpach 
i Pirynejach ,  sw ojskie  Tatry’ z o b r a z k a , ł albo Bic lsko-Lw ow skicgo  

gośc ińca znają.

SJ r  z  e  «t «» w  e .

list zas ta ł  go W  ------------------------------- . . .  „
miast uroj.ozvcvą i ‘44go września l * 9 b  odpłynął  
do Ameryki. '  l’o 2 7  dniach podróży wylądował  w 
Filadelfii." W listopadzie po łąezył  się z braćmi, 
z którymi przepędził  zimę w tiladeKii. Odbywał  
dPtune podróże po zachodnich prowincyach Ameryki, 
i z 'Washvngtonrm w ścisłych zostawali stosunkach. 
WPadze hiszpańskie niedozwoliły im długiego po
bytu w Kubie,  utlali się więc na wyspę angielską 
Bahana i prosili księcia Kent o paszport do A n g i n .  
Nieusłuchani) ich proźby, wrócili zatem dl'
Yorku ,  tam wsiedli na statek i w lutym’ 1 8 0 0  roku 
przybyli do Fal -Mouth w Angtu. Unikając stolicy, 
usii-Uli w T w i c k e n h a m ,  gdzie przez niejaki czas ko
rzystali z długiego pokoju, poświęcając czas pracy 
i nauce,  której aż do śmierci księcia Montpensier 
w roku 1 8 0 7  nic nie zakłóciło.  Lecz gdy i zdro
wie hrabiego Beaujaulais zaczęło  cierpieć na suro
wym klimacie Anglii, pozostali dwaj  bracia udali sie 
do Malty, gilzie hrabia Beaujaulais umarł  1808.  
Naówczas książę Orleański opuścił  Maltę i na we
zwanie króla Ferdynanda przeniósł się do Sycylii. 
Podczas  pobytu swego w Palermo,  pozyskał  serce 
księżniczki Amelii, którą zaślubił 1809 .  Nic me za
kłóciło spokoju młodej pary aż do roku 1 8 1 4 ,  w któ
rym doniesiono im  o abdykacyi Napoleona i o po
wrocie na tron rodziny Btirbonów; książę Orleański 
wsiadł  na statek i przybył  do Paryża  18 mają. 
Wkrótce  przyznano mu honory winne jego randze. 
Powrót  Napoleona w roku 1 8 1 5  zmusił  go do wy
słania najprzód rodziny swojej do Anglii, jego zas 
samego stosownie do rozkazu Ludwika XV111. do 
objęcia dow ództwa nad armią północną, lecz w krót
ce komendę zd a ł  księciu Treviso,  a sam wrócił  do 
Twickenham. Z a  powtórnym powrotem Burbonów, 
ulegając rozkazowi Ludwika XVIII. ,  który chciał,  
aby wszyscy książęta krwi królewskiej zasiadali 
w Izbie parów, powrócił  do Francyi  w roku 181 o. 
Jego liberalne opinie nie spodobały się rządowi;  
jeszcze raz więc w roku 1 8 1 7  pojechał  do Anglii, 
gdzie przebywał  do roku 1 8 3 0 .  Dalsze wypadki 
Sił  zanadto wiadome i dłuższego potrzebują wykładu,  
abyśmy j e tu mogij opisywać.

■ W  .,\) e c  m  s m ( l t n ^ j  wiadomości o śmierci króla, 
t r a c ą  na wa,ize mom>tonnę opisy podróży piezydenta.  
Wszelako ° statnie sprawozdania dzieników ministe- 
ryalnych po 's *ują, j.e imbardziej prezydent zbliża 
się ku k o l i c o w  i podróży, tym w ięcej przyjęcie,  któ—

. , 2 6  s i e r p n i a  1 & S 0  g o d z .  5  v 'ie<  
wszy rewię gwardyi narodowej i " ' ' J j  , -  ..
wych, prezydent wraca do hotelu prefektury. rzy- 
był  wczoraj wieczór, przyję ły u  ład  ze i ilelegu- 
cye,  członkowie towarzystw wzajemnej pomocy i sto
warzyszenia rolniczego. Dziś rano zwiedził katedrę 
gilzie go powitał  biskup, dwie godziny przepędził  
między uczniami szkoły aplikacyjnej, obej rzał  arse
nał,  zwiedzi ł  szpitale wojskowe i cywilne, a te liczne 
wycieczki iwielka rewia ,  która po nich nastąpiła,  da
ł y  mu sposobności przebieżenia miasta pod wszelakim 
względem i zetknięcia się z ludnością ze wszystkich 
stron nagromadzoną,  przyjęto go bardzo życzliwie. 
Król pruski ,  holenderski i belgijski nadesłali wyso
kich urzędników dla powinszowania prezydentowi 
w czasie podróży.“

Kronika miejscowa
Kraków ’ 1 wrześn ia .  Dzisiejszy t a rg  na Baranie  b y ł  bardzo 

s ła b y .  Kupcy zes traszen i  niechricl i sk u p o w ać ,  ceny sp a d a ły ;  w ł a 
ściciele spodziewając sie w zrostu  na o d s t a w ę  w cale nie sprzedawali .
■i .  A „ „ „  U V  - 1 8 ,  p s z e n i c a  d . . v n a  10  — 2 1 ,  n o w aZ y t o  d a w n e  1 4 ,  n o w o  14 Ji * 1
1 7 — 21  J ę c z m i e ń  1 1 — 1«.

— W czo ra j  pod Czyżynarni na ł . e k u ,  s p a l i ły  się diva domy, 

s to d o ła ,  4 0 —50 korcy  zboża ,  k row y,  w iep rze ,  a le co ważniejsza,  
dziewczę jedno pad ło  ofiarą nieszczęścia.  Ogień w s z c z ą ł  się u 
gospodarza  W ó d k i ,  którego c a ł y  m ają tek  poszed ł z dymem.

  2  Szczaw nicy  25 sierpnia odbieramy następny l is t :  „Ciche
samotne pędziła  Szczaw nic a  la ta  od roku 1845. a  z a k ła d  tu tejszy  
w y m ag a jący  rokrocznie  znamienitych pieniężni ch w ydatków , w y 
t rw a ło śc ią  tylko i sp rężys tośc ią  w łaśc ic ie la  u trzym anym  zos ta ł .  U- 
padek jego  b y łby  praw dziw ą  s t r a tą  dla k ra ju ,  bo wody Szczawnickie ,  
j a k  tu wielu na sobie dośw iadcza ,  nietylko zagranicznem  tego ro 
dzaju w y r ó w n y w a ją ,  ale nadto niektóre przew yższa ją .  L a to  bie
żące będąc od pięciu la t  pierw s z e m ,  które  przy  licznym n a p ły 
wie gości  wydatk i  zak ładu  pokry je ,  rokuje Szczaw nicy  pomyślniej
szą  p rzysz łość .  Co do wyS01* 1 przyjemności miejscowych, te j e s z 
cze w  p ie luszkach ,  i nie w e  w szystk iem  odpowiadają  obiecance, 
k tóra  z ty tu łem  „Szczawnie*  i jej wody uzdraw iające*  tegorocznej 
zimy i w iosny k o ło w a ła  P° in sc ,atacli dziennikarskich. Im szczo-  
d rze jsza  obietnica, tern Wi?k” e " ' . ' " tn g an ia ;  to też -układem  rze
czonego anonsu niedobrą ktoś z in j ip  Szczaw nicy  p r z y s łu g ę ,  w y 
prężając wysoko oczekiw»oiil przy by wającćj  publiczności. W sz a k ż e ,  
dobre chęci dyrekcyi z a k ł» du 1 t,-«dności z jak iem i w śród k r y t y 
cznych okoliczności k ra jów )’0'' , przedsiębiorstwo pnjedyńczcgo w tym 

zawodzie  spotykać się m#8' ’ w y " 'o łae powinny pob łażan ie ;  z resz tą  
trudno żądać  u n a s ,  w  podubn>'‘' !‘ Nakładach tego kom fortu ,  któ
rego dobry byt k ra ju  je s t  w arun iein, Jeżl i  atolj goście m ^  ly(j 

w yrozum ia łym i,  niechże dy rc ĉ a zak ła d u  ocenia i zaspoka ja  nie
zbędne p rzynajm niej  ich Potr/C J ' Brak  s ta łe g o  miejscowego le
k a rz a  i dosta tn iejszej aptckl II10c"n Sl5 d a ł  uczuć tego roku cho
r y m ,  k tó rzy  ty lko  p rzypaJ k ° 'v(y obecności obcych medyków pomoc 
zawdzięczali ,  a  lekars tw *  niektóre z wieik^ ut |.at% czasUj 0  mil 

odległości sp row adzać  zuiU8Z^  ̂ '  *’ Życie  tow arzysk ie  tutejsze
pod w p ły w em  św ieżych Wr ‘lZC ’c‘egu klęsk k r a jo w y c h ,  n iemo- 
g ło  się rozwinąć t a k  sWObodn' e tego potrzeba u wód, gdzie  o -

[186]N. 10,271. BADA ADMINISTRACYJNA
OKHEGU K R A K O W SK IE G O .

W y d z ia ł  Presidii.
Na skutek R eskryptu  Komisyi ( łubernialnej  z dnia 21 b. m. nro 

3446 Praes. ,  R ada  Adm inistracyjna  w zy w a  niniejszćm s trony  in te 
re so w an o .  k tóreby z powodu przem arszu  wojsk c e s a r s k o - ro s s y j -  
skicli, do ces a r sk o - ro s sy js k ie j  armii m ia ły  j a s i e  p re ten sy e .  a  do
tąd jeszcze  z niemi się n iezg łns iły ,  iżby takow e najdalej do dnia 
8 go w rześn ia  b. r., z p rzy łączen iem  przynależnych  dowodów. K o
misyi Gubernialnej podały .  — Kraków 28 sierpnia 1850 r.

Prezes.  P. MICHAŁOWSKI.
S e k re ta rz  Je n c ra ln y ,  W a sile w sk i.

bok użycia  zdroju, w eso ły
u m y s ł

Podpisany C. li. N ntaryusz  publiczny,  podaje do powszechnej 
wiadomości ,  iż na sku tek  rezo lucj i  C. K. T ry b u n a łu  miasta  K ra 
kowa i jego  O kręgu ,  z d. l i g o  cze rw ca  r. b. N. 3573 w dniu 3go 
w rześn ia  r. b. o godzinie litej z rana  w domu pod liczbą 2o3 w* gm. 
VIII. m iasta  K rakow a ś n i ą c y m ,  sprzedanemi będą p rzez publiczną 
l i c y t a c j ą  różne ruchom ości ,  m ia n o w ic e :  meble, s to la rszczyzna ,  
pościel’, biel izna, suknie,  s reb ra ,  kosztowności i inne sprzę ty ,  w sp a d 
ku po śp. Jan ie  L ibrow skim  p o z o s ta łe ,  za  gotow ą s reb rn ą  monetę.

Kraków 28 sierpnia 1850 r.
( 1 8 I - 3 J  Jł- S t r s e l k i c k i , C. K. Nntaryusz.

R o z ry w k a  to w a r z y s k a ,  k u ra c y ą

M ^ T E i m O L D G lC ^ N K .

§ u  »4-  r  a  f  y .

T I 1 1 K T V T .R M A ,  l i A W IA R N IA  I B I L L A H D

W  HOTELU DREZDEŃSKIM
vv dolnvni lokalu, gustownie urządzone na nowo, z dniem 7m w rz e 
śnia  1850, tojest  w sobotę o tw ar te  z o s ta n ą ;  o czein niżej podpisa
ny S zanow na  Publiczność zaw iada m ia ,  z tern uprzejmem w ezw a
niem, ażeby tak ł a s k a w ie  j a k  pierwej , z a k ła d  jego  odwiedzać r a 
czy l i ,  zapew nia jąc  z swej s t rony ,  żc wszelkich us i łow ań  dołoży* 
ażeby zadowolnić sw ych  tiości.

Z  naję łębszem  uszanowaniem 
(1 8 7 —2 -G) L ipiński.

KSIĄŻKI STARE
POLSKIE I ŁACIŃSKIE,

Rękopisma na papierze i pergam inie, Obrazy, Rzeźby, 
M edale, Ryciny itp.

ktnby m ia ł  do zbycia lub do zamiany, zechce się zg łos ić  osobiście 
albo listownie do J .  Paulego w K rakow ie ,  w- domu Hr. Potockich 
Ner 3 4 0 ,  gdzie się oraz ca łe  lub też cząs tkow e księgozbiory z a '  
kupują. O *® ] .

Dentysta z Wiednia
podaje do publicznej w iadom ości ,  iż p rz y b y w sz y  tu do K rakow a 1 
przez czas  sw ego pobytu we w szystk ich  s łabośc iach  zębów ordy '  
n o w n ć , potrzebne operacyc w y k o n y w a ć ,  tudzież sz tuczne zeby 
ca łe j  i połowej s z czek i ,  najlepszej j a k o ś c i ,  wedle najnowszej  me' 
tody i w na js tosowniejszy  sposób w praw iać  bedzie.

Z a  t r w a ł o ś ć ,  użyteczność i podobieństwo w staw ionych  p rzez  s ie '  
bie zębów ręczy .

Godziny ordynacyi:  przedpołudniem od 9 do 12 
popołudniu od 3 do 6  

dla ubogich rano od 8  do 9 bezpłatnie.  ,■
Mieszka w oberży Knotza (u lica  S ł a w k o w s k a )  na  2 piętrze > 

115. 116. 117. [ 8 2 6 -1 - 6 ]
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Podatek do \>u 201 Pdeniiika CZAS.
L I S T A  XXXIII.

na wsparcie pogorzelców miasta Krakowa do Komitetu Pogo
rzeli miasta Krakowa złożonych darów.

I m i ę  i p r z e z w i s k o  d a w c y .

#

Monetą jj Monetą 
p o ls k ą .  1 konwencyj.

Zł. poi. |gr|| Zł. reńs.|k r

Julia z Drohojewskich bar. Borowska 100 z łr . , z któ
rych 40 ztr. na kościoły .

X. Ponińska Helena przez Sękowskiego W.
P. Kuhniej na ręce Pani Anny de Paulis 
Skrzyński W ładysław  • •
Z e  sk ładki w Rochowie przez Skrzyńskiego W ł.
Z e  składki to Poronimie: składka w kościele Poro- 

nimskiin 10 z łr .; -  leśniczy miejscowy fi
oo H ^ T ^ x x x h T " ™

Summa 32ch List poprzednich

33

156
33 

99235
Ogólny wpływ 33<J> List do d. 24 sierpnia p 5 6 | 99268 25|| 53027

10!

100
200

100
13

16
10j| 429
15|. 52598

*) Nędzki Jakob 2 złr. m. k. -  Oficyaliści z Bfazowv 3 r. 42 k -  Heilmann Fr
30 k. -  B̂  f ; ^ faV oŵ r S f  Fr,o 5I ' /2 Antoni 30 k -  Cisow
ski Ludwik 1 • ski Jozef 1 r. 30 k. -  S. Stanisław 2 r. -  NN. 2 0 ł/2 k

L I S T A  XXXIV.
1

“ /•£

Z e składki w Jaślanie przez P. Brodzkiego Hen
ryka  *) • •

Dr. Stummer, lekarz z Tarnowa 
Od Nieznajmego przez P. W. Kirchinayera .
Hall Jan z Wiednia przez P. W. Kirchmayera 
Ze składki od włościan parafii Raciborowi*e bochenków j

4

4000

130
20

5
—

chleba 6 i • • • • - i — - 1 7 53
Summa Listy XXXIV. . . | 

Summa List 33ch poprzednich .
4

156
4000

99268 25
162

53027
53

5
Ogólny wpływ 34ch List d o  d. 2 6  sierpnia jl6 0 103268 |25 53189 |58

*) Piasecki Józef 100 złr. m. k. -  Głowacki Fortunat 10 r. — Brand Franciszek 
10 r. - Brodzka Róża 10 r. -  Górski Leon 2 podwójne.

L I S T A  XXXV.
Korzeniowski Al exander . . . . . .
Szymański Simon . . . . . . .
Kotarski Józef z Glinnika polskiego 15 złr. i

Celestyna (żona) . 5 „  j vazem •
Z e  składki w Dornie na Bukowinie prez P. M i- 

k ul eg o K rzysztofa  z  Targowicy *) .
X. Sulikowski Daniel, pleban Słociński, składkę w ko

ściele 12 złr. 30 kr.; -  do tego 5 złr., wszystko ra
zem na kościoły Franciszkański i Dominikański

Z e  składki w Stanisławowie przez P. Gregoro- 
icicza Tytusa  **) ■ • • . . .

Ze składki w kościele OO. Dominikanów w Dzikowie 
1 półimperyał . • ,, •

W eber Maurycy, agent handlowy -
Z e  sk ładki od sług Rungiego Roberta: Motowidcłko 

Wassyli, karbowy 40 kr. — Slużawy Jęd rzej, polny 
40 kr. -  Zyffcr Franciszek, polny 40 kr.

Summa Listy XXXV.

17! 146 20

33

Summa List 34ch poprzednich

1
40 — 

100

20

10

78

17

170

26
1

42

30

18

19 180
160, 103268

— II 455 |30 
25j 53189 58

Ogólny w pływ  35c*» List do u . «  sierpnia ||179|| 103448 25|| 53645 28

*3 Pani Czyi  z Kołodruwki 4  półimperyały. — Passakas Teodor 5 H+. — Mikuli 
Krzysztof z Targowicy 8 #■ -  Pietschmann Kameralny mandatarysz 5 r. -  A Bfnie- 
czytelnie) 5 r. -  Brayer Mayer 30 k -  Woul Edward 2 r. -  Marcin T( n ie c z v te Ł  
30 k. -  Schliffer Marek 30 k - -  Tannenbaum K. 2 r  -  Popowicz Jed rzó M 2  k 
Ribicz Jan 2 r. -  D. H(meczytelnc) 4  # .  - -  0 Cnieczytelne) 10 r. -  Rippad 10 r 
Mirza Dumitraki 10 r. — V. M. 15 r. — Latynek 2 ruble sr. — Ranri Michał ^  i' 
Prunkuł 2 r. -  Nieczytelny 2 r. -  P. A. E. 5 r. -  Lemkisek 2 r. P Michał 5 r ’ 

Cywiński Franciszek 100 r. m. k. — Dwernicki Alexander 20 r  w  
wicz Floryan 15 r. -  Przybyłowski 2 -  Kościszewski Stanisław 5 r  ~ V iL naS'1"
Jan 2 r. -  NN. 15 kr. -  Bardasz Abraham 2 r. -  NN. 1 r. -  Schoenf Z alAowskl 
rowicz Jan 5 r. -  Gregorowicz Tytus 17 r. 45 kr. r - "  GreS °-

L I S T A  XXXVI.
Rogojski Mateusz z Królestwa Polskiego 
Emma pr. Carolath 40 talarów ■ . ' . . '
Z e  składki w B istrzycy  w Siedmiogrodzie przez

C. K . Konsiliarzowg i Prezydentkę C. A sadu 
karnego Magdalenę Formanek i przez zonę C. A . 
majora Barbarę Kaufm ann  #)

NN. na kościoły .
Summa Listy XX 

Summa 35ciu List poprzednich 
Ogólny w pływ  dtłciu List do d. 2S sierpnia [|179|| 103688

2

240 
103448

*) Formanek Magdalena 2 złr. m. k. — Kaufmann B. 2 r. — Loeventhal C. 2 r  
Hiilscher Paulin 1 r. -  Zielarld Józefa 2 r. -  Konz Magdalena 2 r. -  Starenfeld Ma

tylda 3 r. -  Jekeh Matylda l  r . -  Berger Lotte 2 r. — Beat. Stof.(nieczytelne) 2 r  
Ladim I r. -  Rebi Sfm ecw telne) 40 kr. -  Foeldrary Betti 2 r. -  Osmólska Karolina
m r '  " d T i  7  l  r - - -  Fekete Zofia 1 r. — Rudolf Barbara 1 r.
Mautsch Amalia 2 r. -  Bethlen Ludwik 2 r. -  Novab 1 r. -  Dekani Teanettc 2 r.

l i n i e  i p r z e z w i s k o  d a W C 1
s
O

CS3
I #

L I S T A  XXXVII.
Grabowski Ambroży na kościoły XX. Dominikanów i 

Franciszkanów po 10 złr. .
Kamieńska Julia ze Lwowa z domowej loteryi 
Honipesch Wilhelm, C. K. Szambelan przez panów Haus- 

ner i Violland ze Lwowa . . . . .  
Ze składki w kościele parafialnym w Lubzinie przez X.

plebana Stanisławskiego, . . . . .  
Z e  składki w parafii Zurakowskiej przez X. pleb.

Stojałowskiego  2 pierścionki złote *) .
Z e składki w dobrach Brzezańskich JW . Hr. 

Potockiego Stan. przez pana Praweckiego »*~)
Wpływ Listy XXXVII. 

Summa 36ciu List poprzednich

Monetą
p o ls k ą .

Zł. poi. jgr

7!
179i 103688

Ogólny w pływ  3Jmi» List do d. 29 sierpnia ||186|| 103688

Monetą
konwencyj.

Zł. reńs. kr

25

20
43

100

20

35

176
394

53742
25J| 54136~

20

24
44

44

*) X. Stojałowski 1 44- — Milian Łukasz 1 r. 30 k . — Moskała Jędrzej 1 r. 
Drdziński Franciszek 1 r. -  Radochoński Jan 1 r. -  Saliński Franciszek 1 r. -  No
wakowski Michał 5 r. -  NN. 10 r. -  Puchalski Narcyz 4  -  Puchalski Józef 1 +F
Puchalska Zofia 1 44- _ NN. 5 r. -  Dobiecki Albin Roman 5 r. -  Ze składki w ko
ściele 4 r. -  Tycz Maryanna i Józefa na kościoły XX. Dominikanów i Franciszkanów 
2 pierścionki złote. -  Drobna składka na te same kościoły 30 kr.

« )  D z ie r ż a w c y  w  p a ń s tw ie  B r z e ia n  i  N a r a jo w a : SzafTel 5 złr 
Sahajdakowski 3 r. -  Ohanowicz Dawid 5 r. -  Wiszniewski 2 r. -  Pokutvński T v tJ  
1 r. 30 k. -  Finkelstein 4 r. -  Nesterowicz 5 r. -  Schaffel 5 r . -  Pokutyński Ja n T r 
Lisoski 4 r. -  Dobrowolski 2 r. -  Gąsiorowski 1 r. — Poradowski 5 r. — Prawecki
o f  «pi - r ’ ~ Cicmierz.yński ^ r - -  Ohanowicz 5 r. -  Ohanowicz Kajetan 1 r. 30 k 
Schallel o r. -  Górecki 1 r. — Razem od dzierżawców 70 złr. m. k.

ii) O fic y a liś c i s k a r b o w i:  Prawecki, rządzca dóbr 20 r. — Eliaszewicz 4  r
Zdrowięcki 5 r. — Schoenbach 5 r. — Draganowski 1 r. 30 k. — Dotrzycki 2 r
Łuszczycki 1 r. -  Czepelewski 1 r. -  Szybyliński 2 r. -  Danda 1 r. -  Dobrzański 1 r.
Sawicki 2 r. -  Moszyński 1 r. 30 k. W ereszczyński 1 r. 30 k. -  Blumski 1 r. 30 k.
Gesz 1 r. -  Greiss 1 r. -  Prętkowski 2 r. -  Sokulski 1 r. -  Kowalski 2 r. -  Ta-
b ? Ck, ‘ ozT . -  W i r i } j r k ' '■? r  H a k k e l  1 r. -  Zimroz 1 r. -  S z a m o ta  3 0  k .  -  B a r a -  niecki 2o k. Z b ic r z c h o w s k i  i  r . — M ic h a lc z e w s k i  i  r . 3 0  k  S k u l s k i  3 0  k
f n T Cki A u - Ni z i e l s l t i  30 k. -  Humiński 30 k. -  Zawadzki 30 k. -  Rowiński 1 r  
30 k. -  Dębiński 30 k. -  Skulski 30 k. -  Natali 30 k. -  Markowski 30 k. -  Tabęcki
50 k. -  Wójcicki 30 k. -  Wirzbicki 1 r. -  Burkiewicz 30 k. -  Kuttig 15 k. — Ra
zem od ofieyalistow skarbowych 75 r. 41 k m k

c) R z e m ie ś lic y : Ekker 20 złr. -  Siekiena 1 r. — Generuski 2 kr _  Mansvk
10 kr. -  Skryntkowska Maryanna 4 kr. -  Hluderek 2 kr. -  Kałodka 3 kr. -  Jarmin lb  k
Duryswit 5 k. -  Zawąjski 6 k. -  Szytylińska 15 k. -  Lucah 10 k. -  Ludziecki S k 
Hczynin 6 k. -  Borosiewicz 6 k. -  Mynon 6 k. -  Kunyło 1 r. 10 k. -  Walenty Fur
man 6 k. -  Ł(nieczytelne) 3 k. -  HCnieczytelne) 3 k. -  Benbeciowa Antonina 10 k. 
Fil 1° k. -  Wasylicka 4  k. -  Jaworski Jan 5 k. -  Dcmbicka Maryanna 3 k. -  Kron- 
ny Iwan 6 k. -  Hemrer 4  k. -  Domków 4 k. -  Semko 5 k. — Jewan Ptasznik 6 k. 
Olyksa Kogut 6 k. -  Kowalski 6 k. -  Gnanater 5 k. -  Kowalski 6k. -  Zamkoski 6k . 
Kuczen b k senglerowski 1 r . — Razem od rzemieślników 6 r. 43 kr.

■ minisipA., A e ifw ftł/o tc  s k a r b o w y c h  h  ta c z a  S k u lsk ie g o : Soldenhofen Karol 
u  l r r \ ~ Kotowski 1 r. -  Czepelewski 1 r. -  Dobrzański 1 r. -  Grzybow-

sk ' r. Mosoczy 1 r. -  Jaworski 1 r. -  Sokulski 1 r. -  Hanasiewicz 1 r. — Ortyń-
1 -hm.’ ~ .AI( amowicz 2 r. -  Jeremowicz 2 r. -  Heller 2 r. — Razem od ofieyalistow 

skarbowych klucza Skolskiego 24 r.

;  :  i
L I S T A  XXXVIII.

C. J- Malvieux bankier 
W. Kirchinaycra

komitet Poznański . . . . . . j  — 3000
Ze składki w kościele parafialnym Zarszyńskim przez 

p. X. Beibińskiego . . . . . .
Rr. Krasicka Aniela z Brzosłowskich na kościół 0 0 . Do

minikanów . . . . . . .
parafia Sędziszowska . . . . • •
J. L- 5 złr., z których 2 złr. na kościoły .
Ze składki w Odrykowie: Duchowieństwo Odrykowskie 

7 złr. -  Parafianie Odrykowia 9 z łr . ; wszystko na ko-

'/jC składki w Jarosław iu  przez X. Michnę *)
Ze sk ładki io mieście Krosno **) •
Ze sk ładk i w Bobrce w obw. Brzezańskim przez 

pana. Pajęckiega Teofila

♦

kupiec w Peszcie przez pana

W pływ Listy XXXVIII. 
Summa 37miu List p o p rzed n ie j

6 20

186
3006 

103688D U lIlIIld  O  * i l l 1 Li

O g ó ln y  w p ły w  38-n u L is t  d o  d . 3 0  s ie rp n ia .  [|186|| 106695

20]
25

1.151

1 
-

1 
8 —

42 30

500 __
31 __

5 —

16
74 10
41 —

104 10
913 50

54136 44
55050 34

Z balu na urodziny N. P. dnia 18 sj^rPJ*ja z‘̂ r- -  Masłowski MarceIIi20złr. 
Ostatki z byłej czytelni jarosławs. naród, o  ̂ kr. -  Nowosielecki Zeno 5 złr. 
Białkowski z Oźańska 2 złr. -  N. N. z Jarosławia 3 z| r . _ Olewiński Kajetan 1 złr. 
Gąsiorowski krawiec 40 kr. -  Brodowicz z Jarosławia 40 kr. -  H o r o d y ń s k i  26 kr. 
Dfużniewska Józefa 1 rubel srebr. — Razem 1 rubel, 74 złr. 10 kr., z tego połowa 
na kościoły.

Kallay Juliusz 5 złr, -  Łabarzewski Konstanty 1 talar tojest 2 złr. — W ci-



DODATEK DO CZASU.

. Win„pntv , 7fr _ De,nbowski Józef i zlr. Fazzi Roman 5 zlr. — XX. Franci- 
2 Ł J J T S 2  - -  B e i . J s . e i n  komornik 5  zlr. -  S z y j . 1 z ł r * W >  » *  
Lenkiewicz Jan 5 zlr. -  Rozmuski Jan 2 zlr. -  Łagonski Jan 10 zlr.

(V ,ikowski 20  r. -  Rudnicka 10 r. -  Balko 5 r. -  Blumenfeld lO r .-  Jorkatsch 10 r. 
W ysoczański 3 0 Ł '  Ł Z™ adow ski30k.-  A .C .n , kośeioly r. -  L. C. k .s c i . l ,  I r .-M al-

Na k o r z y ś ć  
POGORZELCÓW KRAKOWSKICH

wpłynęły od dnia 18 do 42 sierpnia 1850 roku
następujące składki — a mianowicie .

Od P P . urzędników komisaryatu ministeryalnego w Ko
szycach . • • • /  ; ' i

„ Rzeszowskiego c. k. urzędu cyrkularnego, zebra
ne od gminy Kielnarowy . . 8  ^Ar.
zebrane przez JX . plebana Sulików-
skiego . • • * • 21 z łr- ,15 kr;
zebrane przez Dominium Głogów 19 złr. 30 ki.

 ̂ „ JX ; plebana Prexelle 9  złr.
W W P . dziedzicaJahaH ólcer zBud 30 z łr . ,
C k urzędu cyrkularnego Samborskiego, zebrane 

” nrzez urząd poborowy w Boryniu .
C. k. urzędu cyrkularnego Kołomejskiego, zebia- 

przeż ° W W P . dziedzica Mikołaja Romasz-

37 złr.

87 złr. 56 »/2

4 złr. 15 kr.

. . . . . .  ----- 661iłr.
p r z e z JX.plebanaMichałaSzybe 28 złr. 25 kr, 

Magistratu głównego miasta Lwowa, przez Ko
mitet deputowanych zebrane w listach zastawnycli 
z kuponami . . . • • •
3 dukaty i 1 rubel srebr.

,, Posiadacza ziemskiego W W P . Józefa Gromnic
kiego z Laszkowca . . • j

„ Pastora ewang. p. Holf, jako dochód z wydanej 
i sprzedanej broszury, pod tytułem : „Pożar K ra-
kowa4‘ . . . .  • .

w tem mieli udział: W W P . Prezydent foralny Um- 
lauf 5 złr. -  Radzca foralny Roskoszny lO złr.
W oitv 2  złr. -  Jędrzejowski 5 złr. -  Sekretarz /oral
ny Jambois 1 z ł r . -  Protokólista rady Bóhm 2  złr. 
Roller 1 złr. -  Rakwicz 1 złr. -  Aktuaryusze sądu 
karzącego Spendler, M ajer, Klemensiewicz po 1 złr. 
Dyrektor expedytury foralnej Bendelle 2  z ł r . -  A u- 
skultanci foralni: Kostin 10 z ł r . -  Heniek i Diener po 
1 z ł r . -  Kancelista Folakowski 1 złr.

Od W W P . dystryktowego komisarza Mravincics
z Krzeszowic jako dochód składek . • •

Od ces. król. austryackiego Konsula z W arszaw y
987 rubli w polskich' biletach bankowych 9 1  kop.

1 _ „ 6 6  kop.
Od P P . urzędników c" k. Igo przywilejowanego

towarzystwa żeglugi parowej dunajskiej w Peszcie .
Od c. k. namiestnictwa w Pradze, jako dochód przez

J W W P . Hadzcy dworu i Starosty grodzkiego S a -
chera Massoch kawalera de Kronenthal spowodowanej
składki w kąpielach Francensbadzkich . •

Od c. k. urzędu cyrkularnego Jasieiskiego, zebrane 
przez Dominium Gorajowice . . 6 złr. 19 kr. \

Kobylanka . . 3 0  złr. — —
„ Dukkla . . . 5 3  z ł r . --------

JX . plebana Samolewicza . 16  złr. 16 kr.
Od W W P . posiadacza dóbr ziem

skich Wincentego Lodzi Ponińskiego 200 z ł r .  ,
Od c. k. Starostwa grodzkiego Lwowskiego, jako 

część p. komikowi Nestroj z granych ról gościnnych 
przypadająca, i przez niego dla pogorzelców darowa
ną w kwocie . * ■

Od c. k. urzędu cyrkularnego W adowickiego, ja
ko dochód z zebranych składek pizez

689 złr. 2 5  kr.

1700 złr.

35 złr.

45  złr.

56 złr. 2 2  'A*

75 złr. 34 kr.

325 złr. —

305 złr. 47 kr.

Magistrat Zatorski
„ Oświęcinski
„ Myślenicki
„ Żywiecki
„ Jędrzychowski .
« Kencki
” . Wadowicki

przez Dominim,, Bestwin .
„ w Lipipnik .
” Dekanat Myślenicki

Od JX . plebana VV%sikiewicza 
Gminv m iasteczka v \  illamowic 

Z a które szlachetne ofiary

wina na kośc. 30 k. -  M. C. na kośc. 5 r. -  J. C. na kość 1 r -  Michalewski 10 r -  Domain l r .  
W S 1 r -  Gersfmann 1 r. -  Burkiewicz 1 r. -  Jastrzębski 40  k. -  Lotocki Ir . -  Boos 1 r .- w i i  
n a W d o w s k a B .  lr .-E id ex ,L e ise l,Isa a k l r .-S ied leck i 1 r .-L eiter30k .-H erm an n  1 r - F .e -
hert 1 r -  Leiter 30 k. -  Wittels 30 k. -  Lotringer30 k.-M eisler 30 k. -  Lotnnger 30 k -  Teich- 
mann 36 k -  T. H. 40  k .-  Jordula 1 r. -  Pełczyński 30 k. -  Pajęcki o r. -  Jaget lO r .-L o tn n g e r  
1 r Januszewska 1 f. -  Kacbniluewlcz 1 r. -  Mrsiński 30 k. -  Fnschmann 3 r. -  NN. 4  k.

5 z ł r . -------
29 złr. 20 kr.l 
14 złr. 36 kr. i

44  złr. 46  kr-

42  złr.

Dominium Szklany 
Rudnik

Kościoła Willamowickiego, dla 
klasztoru Franciszkanów . 

przez Dominium Izdebmk
urząd parafialny Myślenicki . 

od W .  urzędników cyrkularnych W a -

Od c. k. presidium krajowego Lwowskiego, z ze- 
branvch składek od P P . profesorów i uczniów w N ad-
g i m n a z y u m  dominikańskiem .  .  .  ,.

Od c. k. urzędu cyrkularnego Rzeszowskiego, jako 
dar przez JA . plebana Bączyńskiego dla sióstr ber
nardynek przeznaczony . . .

- jako dochód z składek przez
9  złr. 50 kr. . 

20 z ł r .  (
Nisko . . • . 1 3  z ł r .  i

gmina izra-licka Rzeszowska . . 3 złr. 3 0 kr.)
& Od domu handlowego hurtowego M. L . Budermann 
, spółka z Wiednia, z powodu urodzin N. P. .  ̂ .

Od c. k. austryackiego jeneralnego Konsula z Y\ a r- 
szawy 517 rubli w polskich biletach bankowych 12 kop.
1 list zastawny polski nowy na 500 złp. z 8ma kuponami
1 ,, „ 3, 3, 3, ^00  z ł P- W

Od ces. król. urzędu cyrkularnego Złoczowskiego, 
jako dochód z składek: od P P . urzędników cyrku
larnych ..................................................
przez JX . katechetę Kasprowicza .
1 jeden złp. czyli . 
od J W W P . dziedzica Jana barona
Konopki .
od W W P . dziedzica Schweikart 
od gmin Lisko, Nowosiołld i Kędzierawce 25 złr. 44  kr.

Od c k. urzędu cyrkularnego Rzeszowskiego, ja 
ko dochód z składek przez J W W P . Eustachego ba-
l'OIia Horroch . 233 złr. 53 kr. 1
2  ruble i 1 złp.
od JX . plebana Cybulskiego . . 10 z ł r .  i
przez tegoż od parafian zebranych . 10 z ł r .46  ki.)
te dwie ostatnie kwoty 20  złr. 46  kr. razem wyno
szące, są w jednej połowie dla kościołów, w diugiej 
zaś powie dla pogorzelców krakowskich przeznaczone.

Od ces. król. urzędu cyrkularnego Stryjskiego, z a 
brane składki, a to przez JX . plebana Jawotskte-

37 złr. 45 kr. 
12 złr. 35 k r., 
— — 15 kr.j

50 z ł r .  1
10 złr. —

33

W

32 złr. 4 kr 
28  złr. 2 kr.
61 złr. 45 kr.
94  złr. 45  kr.
67 złr. 33 kr.

104 złr. 7 kr.
332 złr. 7 kr.

30 złr. 4 2  kr 
108 złr. 24  kr.

50 złr. 40  kr.
4  złr. — - 
9 złr. 20  kr. 

imieniu nieszczęśliwych C . K .  K o m i s y ^
C z c io n k a m i

Od

od

11 złr. 28 kr. 
19 złp. 6 kr. 
84  złp. 58 kr. | 

7 złp. 17 kr. 
33 złp. 1 kr. | 
26 złp. 14 kr.j 
72 złr. 20 kr.
10 z ł r . -----
10 z ł r . -----
5 złr. 

100 złr.

1014 złr. 25 kr.

go . . . •
przez Dominium Ruda i Lowczyce 

n W etelzisz
Magistrat Dolina 

n Żydaczów
P. Mandataryusza Martini 
P . Prezesa Wajdowicza 

JX . plebana Stromengera .
d e 11 o Jaworskiego .

JX . wikarego Madejskiego.
W W P . dziedzica Śałaskiego 

?3 ,, dzierżawcy Józefa Zawadz
kiego . . . . . 1 0  złr.

33 W W P . dziedzica hr. Tarnowskiego 100 złr.
33 WW P . dzierżawcy Józ. Płockiego 10 złr.
33 „ Komisarza Erlacher . 2 z ł r .—
>3 ,, Gub. koncept, praktykanta

Szydłowskiego 
33 W W Pantfy Maryanny Słoneckiej
33 Nauczyciela p. Mokrzyckiego ___ 1

Co razem .
3 dukaty, 2259 rubli 69 kop., 701 złp 

Dodając w to z ostatniego wykazu

2 z ł r . -----
_  .— 20  kr. 
1 złr.  -----

67 złr. 34 kr.

50 złr.

47 złr. 20 kr.

100 z ł r . --------

136 złr. 19 kr.

254 złr. 39 kr.

519 złr. 44  kr.

vjua j'U; w iu i* usicumcgu * rtŁ\ \
w B. N. austryackich, 166 duk., 21 ,968  rubli sr. 70 kop 
102 złp. 11 prusk. ta l., 3 luidory, 1 podwojny dukat,
H 3  n d f i ip e r . ,  ?  M tuk z ło ta  p o 5 0  r fp . ,  
po 23 z łp ., 2  iinperyały, 1 funt szterlin, 3 z<ir- 

srebrze i pierścień złoty.---------- - -------

5596 złr. 7 kr. 

25 ,722 z ł r .  3/4 kr.

w
Siimma T  7“  • 31 ,418 złr. 7 3/4 kr.

w B. N. austryackich, 169 dukatów, 24 ,228 rubli sr. 39 kop., 803 złp-3 
H  pruskich talarów, 3 luidory, 1 poJwojny dukat, 113 połimperyałow, 
7 sztuk złota po 50 z łp ., 12 sztuk złota po 2 o z łp ., 2  imperyały, 1 fun< 
szterling, 3 złr. 40  kr. w srebrze i pierścień złoty.

Gubernialna najgorętsze składa podziękowanie — Kraków 26  Sierpnia 185Qf;

drukarni Czasu.


